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Japończycy mi w Chinach 


obszar dwukrotnie większy niż państwo polskie 


Prasa japońska podaje wykaz 
terytoriów, straconych dotychczas 
pozez Rząd r. i. Są to pro. 
winejc Czahar i Sujuan, Ropel, 
$zansi (pięć powiatów), Szantung 
j w) i rejon Szang- 
n. Terytoria te wyno- 
rzą razein 826.009 klra. kw. i za- 
mieszkałe są przez 47 i pół milio- 
rów fudności. 

BRON i AMUNICJA DLA CHIN. 
Prasa japońska donosi, że wo- 
ec ścislej blokady wybrzeży 
ich p japońską flotę, 
hroń i amunicja, przeznaczone dla 
Chin, dostarczane są do Singapo- 
re i tam przeładowywane na okrę 
ry obcych państw, celem dastar- 
czenia do portów Hanoy i Hang. 
kong. W związku z tym składy 


w Singapore, wedle informacji ja- 
pońskich, przepełnione są bronią 


zajęty przez marynarzy japoń- 
skich. Ninghai jest najbardziej no- 


w Krakowie z odnoszeniem miesięcznie 24. 2.50, na prowincji mieslączale zł. 2.50, zagranicą zi. 5.60. 
Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gi. 40, nekralogi da 60 mm, gr. 20, powyżej 60 mm. gr 40, drobne za wyraz 20 gr. 
Ogloszenia tabelatyczne o J0 proc, drożej. 
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Potztowa Przekazy Aozrachunkowa 


la zmianę adresu 50 


rząd Pocztowy Warszawa I Kartateha H. 188 


gr. 


Poszukiwania | zaaflarowanie graty nezpłalnia 
Wkład ogłoszeń tekstawych I zwyczajnych Giln sznaitowy. Za treść ogłaszeń Redakcja nie odpowiada. 


Przedwko japońskim najeżdzcom 


Robotnicy angielscy odmówili 


wyładowania towarów japońskich w portach Anglii 


Odmowa robotników portowych 


i amunicją przeznaczoną dla Chin. | waczesną jednostką floty chiñ-|w Southampton wyładowania 200 
Prasa japońska twierdzi, że broń| skiej niedawna wybudowaną w |ton towarów poczodzenia japoń- 


dostarczona jest również przez 
port Saigon w Indochinach iran- 
cuskich. 


KRĄŻOWNIK CHIŃSKI ZATRZY- 
MANY PRZEZ FLOTĘ JAPOŃ- 
SKA. 

Wiadomości oœ zatrzymaniu 
przez flotę japońską najbardziej 
nowoczesnego krążownika chiń- 
skiego „Ninghai® potwierdzają 
się, Według urzędowego komu- 
nikatu po walce z japońskimi okrę 
tami wojennymi załoga krążowni- 
ka chińskiego, który znajdował się 
na górnym biegu rzeki Jangtse o- 
puściła okręt. Krążownik został 


Armia amerykańska 


będzie mogła być zmobilizowana w ciągu 24 godzin 


Szef amerykańskiego  Sztaru 
generalnego, gen. Craigh, zapo- 
wiada natychmiaslowe utworze- 
nle dywizji rezerwowej, która mu- 
głaby być zmobilizowana w cią- 
gu 24 godzin. Motywując swą 
decyzję, generał zaznaczył, żę 0- 
becna sytuacja na świecie wyma- 
ga od St. Zjedn, wzmocnienia do 
ostatecznych granic ich sił obron- 


nych. Szef sztabu dodał, że «ły 
lotnicze, bez względu na swą l- 
czehność, nie mogą być skutecz. 


nym narzędziem walki w wojnie ; 


nowoczesnej, o lie nie są popar- 
te przez odpowlednią ilość piecho- 
ty, Dlatego też rogularna armia 
lądowa musi być zwiększona da 
40.659 oficerów i podoficerów, 
oraz 165.000 żołnierzy. 


lawiny 


została odnaleziona 


Jak donoszą = Zakopanego, 
wezoraj odnaleziono zwłoki tra- 
gicznie zmarłego narciarza Sło- 
wińskiego, który przed kilku dnia- 
mi podł ofiarą lawiny w Tatrach, 
Wczoraj kilkunastu narciarzy wy- 
ruszyło z przełęczy Tomanowej 
na poszukiwanie zatypanega la- 
winą. Poszukiwaniom sprzyjała 
słoneczne pogoda. Pa kilkugodzin. 


nym przekopywaniu zwsłów śnie- 
gu jeden z narciarzy Józef Cholar 
ski natknął się pod warstwą Św 
gu, grubą ok. 8 cm. na zwłoki Sło 
wińskiego. Zwłoki znaleziono w 
pozycji siedzącej. Po przenieaie- 
niu zwłok do Dolimy Kościelis- 
kiej, przewieziono je następnie 
wieczorem do kostnicy w Zakopa- 
nem. 


Rasizm brazylijskich mieszańców 


Według nowej konstytucji bra 
zylijskiej, ogłoszonej w drodze de- 
kretu przez prezydenta Vargasa, 
dowódcami statków brazylijskich 
mogą być jedynie urodzeni Brazy 
lianie. Spowodowało ta kierow. 
nictwa brazylijskich linij okręto 
wych do natychmiastowych przesu- 
nięć personalnych, gdyż bardzu 
wielu kapilanów stalków byla 
Brazylianami nafuralizowanymi, a 


nie urodzonymi, W Forta pollcja 
morska nie pozwoliła odbić od brze 
gu parowoowi „ltahite", żądając 
natychmiastowej zmiany na sta- 
nowisku kapitana statku, naturali 
zowanego Brazylianina. Podni 
kotwicę pozwolono dopiero po za 
bowiązaniu się dyrekcji linii, że 
dowództwo statku obejmie urodza- 
ny Brazylianin natychmiast po 
przybyciu do Rio de Janeiro. 


Mgła i zamieć śnieżna 


nad poiskim morzem 


Na skutek burzliwego stanu mo 
Tza, rybacy polscy wrócili z polo 
wów. Pracę utrudnia im gęsta 
mgła, jak również szalejąca w pół. 
iocnej części Bałtyku zamieć én e7 
la. Nad brzegami polskim opau 
śniegu trwa, lecz na skutek poiliie 
«onej temperatury natychmiast ta- 


je. Morze jest wzburzone, a fal: 
zalały plaże i dochodzą do wydm. 
Również wysoka fala przelewa się 
przez molo zachodnie portu w 
Wielkiej Wsi, Liczyć się należy z 
dalszymi opadami śnieżnymi, obet 
nie we znaki się daje gęsta mgła. 


do floty chińskiej. 


| Pierwszym wynikiem rozmów 
londyńskich między Rządaini An- 
glii i Francji będzie wyłonienie 
komisji, w której rzeczoznawcy w 
sprawach kolonii rozpatrzą żąda- 
nia kolonialne Niemiec. 

Gdy komisja skończy swe pra- 
ce, ma być zwołana międzynaro- 
dowa konferencja kolonialna, 

To powołanie komisji ma być 
gestem pod adresem Niemiec, 


szych gałęzi przemysłu niemiec 
'kiego, żelaznego, węglowego i 
chemicznego, wystosowali da Hi- 
tlera pismo, w którym wyrażają 
niezadowolenie ż powodu dymi 
sji Schachta i mianowania na je- 
go miejsce dr. Fnnka. 

Schacht jest również oburzony. 
ponieważ Funk juž wielokrotnie 
intrygował przeciw niemu. Sądzą 
leż, że Schacht wkrótce opuści 


Serwilizm i płaszczenie się przed 
„wodzem narodów" — Stalinem 
przyjmuje w Sowielach często for- 
my groteskowe. 
Denisowski na Xamach organu ko 
mitetu dla spraw sztuki „Sowiec- 
koje Iskuswo" poucza malarzy so- 
wieckich, jak należy tworzyć poi- 
trety „wadzów”. Podobieństwa ba. 
wiem fotograficzne nie odpowiada 


pobliżu portu w Walencji trzy mi. 


konstytucji 


Z okazji ł-ej rocznicy konstytu 
cji sowieckiej, która przypadła w 
dniu wczorajszym, zarówno w sto. 
licy, jak i w kraju odbyły się wie- 
m | pochody. Główną treścią pize. 
mówień wiecowych było skiadanie 
ślubowania „stania wiernie przy 
partii į wodzu”, oraz deklaracji ga 
towości bezlitosnego tępienia „wio 
gów ludu trockistowców i bucha. 


stoczniach japońskich i wcieloną| Skłego z parowca 
Richmond“ może, 


„Duchess of 
zdaniem prasy 


kuya se ol konsi toiin.. 


Zapowiada się konferencia 


i Francji zaspokojenia słusznych 
prełensyj Niemiec. 

Ale przyznanie Niemcom kolonii 
ma nastąpić jedynie pod warun- 
kiem, że Niemcy (a także Wio- 
chy] zgodzą się na powsirzyma- 
nie wyścigu zbrojeń, zwłaszcza w 
dziedzinie zbrojeń powietrznych. 

W każdym razie komisja ekspos 
tów kolanialnych, francuskich i an 
głelskich, ma niebawem przystą- 


|świadczącym 0 dobrej woli Anglii | pić da roboty. 
j 


Wielki przemysł niemiecki 


w obronie Schachta 


Przedsiawiciele trzech najwięk- | urząd prezydenta Banku Rzeszy. 


Przemysłowy obawiają się dal- 
szego  ześrodkowania kontroli 
przemysłu w rękach Goeringa. 
W piśmie do Hitlera oświadcza 
ja oni: „Zwracamy Pańską uwa- 
zę na ogólne niezadowolenie, wy- 
wołane ostatnią zmianą. Wyraża: 
my niezłomną nadzieję, że nie 
dojdzie do dalszego rozszerzenia 
kontroli państwowej”, 


Jak należy worzyć zortroly dylaforów 


wymaganiom sztuki, „wodzowie 
zaś są tak zajęci“, że malarze nie 
mają możności rysowania ich z na 


Ostatnia malarz ;tury. Naprzykład Denisowski trzy 


krotnie już widział Stalina podcza* 
uroczystości manifestacyjnych 
dopiero obecnie podjął się trudne. 
go zadania utrwalenia na pidtnie 
„prawie nieuchwytnego uśmiechu 
stalinowskiego". 


Niemieckie miny pod Walencią 


W ubiegły piątek znaleziono w | cikel“. 


Dzieje się to pomimo, iż Morze 


ny podwodne niemieckiego pocho- | Śródziemne pilnowane jest na ca. 
dzenia. Jedna jest marki „Carbo. | tym obszarze przez flotę francuska, 
nid“, a pozostałe dwie marki „Wi- | angielską, no i włoską. 


Pierwsza rocznica 


sowieckiej 


rinowców*. Nazwisk innych „wro 
gów ludu", jak Rykowa, Jagody, 
Tuchaczewskiego i rozstrzelanyca 
generałów z procesu Tuchaczew 
skiego, mówcy nie wymieniali. Za 
znaczyć należy, iż nazwiska te ad 
dłuższego czasu są przez organy 
propagandy bardzo skrupulatnie 
przemilczane. 


anglelskiej, doprowadzić do na- 
stępstw natury dyplomatycznej. 
Rząd japoński sta rzekomo zamiar 
poczynić odpawiednie krokł u rzą- 
du angielskiego, Poza tym sprawa 
ta będzie przedmiotem interpeia. 
cji w Izbie Gmin, Centralny komi- 
tet związku robotników transpor- 
towych został zwoiany, celem za. 
lęcia stanowiska wabec poStuia- 
tów robotników portu Southamtp- 
ton w sprawie niewyładowywania 
towarów pochodzenia japońskiego 
we wszystkich portach anglel- 
sidch. 
JAPONIA KPI SOBIE Z ANGLIL 
Agencja Reutera donosi: 12 ja- 


pońskich  pollcjantów konsular- 
nych, nie uprzedziwszy władz kon- 
cesii międzynarodowej, przepro- 
wadziło rewizję w wielkim hotelu 
„Asłor* na Nankingroad, należą- 
tym do obywatela brytyjskiego. 
W czasie rewizji aresztowano 3 
Chińczyków i Chinkę, Przeprowa- 
dzono ich następnie do Hongkiu 
i po kilkugodzinnym przesłucha= 
niu, zwolniono ich, nie podając 
powodów aresztowania, Działanie 
tego rodzaju jest dowadem, że JA- 
pończycy zamierzają w międzyna- 
rodowej koncesji wydawać zarzą- 
dzenia, nie licząc się ze sprawu. 
jącą tam dotychczas służbę policją, 


Min. Delbos 


|do przedstawicieli prasy polskiej 


WEDŁUG P.A.T. 


Wczoraj o godz. 11 odbyła się 
w salonach Ambasady Francuskiej 
w Warszawie konferencja praso- 
wa, na której min. Delbos zanrał 
głos. 


Na wstępie min. Delbos wyraził 
podziękowanie przedstawicielom 
prasy za peine zrozumienia i tak- 
iu komentarze, jakimi pisma pol- 
skie zaopatrzyty jego wizytę w 
Polsce. Prasa polska bez różni. 
cy odcieni politycznych, zgoto- 
wała mi — oświadczył min. Del. 
bos — przyjęcie równie serdecz- 
ne, jak samorzutne, będące wyra- 
zem uczuć, żywionych przez Pol. 
skę w stosunku da Francji. Nie 
omieszkam po powrocie do Pary- 
ża podkreślić tego faktu, świad- 
czącego o trwałości łączącego nas 
sojuszu... 


Pobyt mój w Warszawie utwier 
dził mnie w przekonaniu, że nasz 
sojusz, twarty jest nie tylko w 
tekstach traktatów, ale że tkwi on 
swymi korzeniami w sercach i jest 
nierozerwalny, przyczyniając się 
jednocześnie do ogólnej stabiliza. 
cji pokoju. 

Podróż moją da Warszawy — 


Kte zostanie pre 


oświadczył min, Delbos — paprze 
dziła wizyta w Londynie wespół 
z premierem Chautemps, która wy 
kazała ponownie wspólpracę Fran 
cii i Wielkiej Brylanii. Byłem 
wzruszony gestem, pełnym kurtua 
zji, ministra Neuratha, kióry przy- 
był ua dworzec podczas mega 
przejazdu przez Berlin. Min. Del- 
bos podkreślił następnie wzmo- 
żenie sił Polski i Francji. dodając: 
„jest to bardzo ważne, bo słahi 
przecież dzisiaj się nie liczą". Te 
elementy oraz moja podróż — mó 
wił dalej min. Delbos — są wzaje 
mnie ze sobą związane i zmierza- 
ją do zacieśnienia więzów, łączą- 
cych państwa, pracujące na rzecz 
pokoiu. Współpraca ta nie jest 
jednak skierowana przeciwko ni. 
komu i ma jedynie na celu, 0- 
bok zapewnienia bezpieczeństwa, 
współdziałanie w dziele uspoko- 
jenin i wspólny wysiłek na rzęcz 
odprężenia w stosunkach między. 
narodowych. 

Kończąc. min. Delhos wyrazi 
raz jeszcze podziękowanie przed- 
stawicielom prasy za życzliwe 
przyjęcie. 


dente Bd 


Sensacyjne połgoski prasy angiejskiej 


W kołach politycznych Irlandi 
krążą sensacyjne pogłoski, jakoby 
pierwszym prezydentem  Irlandn, 


obranym na podstawie nowej kon- 
stytucji, miał zostać. hr. Edward 
Taaffe, wnuk długoletniego premie 
ra austriackiego za czasów cesa 
rza Franciszka Józefa, hr. Taaffe. 
Hr. Edward Taaffe, który jest oże- 
niony z Irlandką, przybył do Du. 
blina i oświadczył, że zamierza 0- 
siąść na stałe w Irlandii. Zapyty 
wany czy pogłoski o jego kandyda 
turze na prezydenta odpowiadają 
prawdzie, hr. Edward TaaFie od- 
powiedział dziennikarzom, że nie 
może poruszać tej sprawy. 
Nazwisko hr. Taaife pojawiło 


się niedawno na tamacn prasy cu 
ropejskiej w związku ze sprzeda- 
żą jego zamku rodzinnego w Cze. 
chostowacji. Umeblowanie, 
venna biblioteka i zbiary archi 
ne mają być w najbliższym c: 
sprzedane z licytacji. Zbiory le 
zawierają rzekomo kasetkę z tāj- 
nymi dokumentami w sprawie 
śmierci arcyksięcia Rudalfa i ba- 
rondwny Vecsera w Mayerling, 
którą cesarz Franciszek Józet po- 
wierzył ówczesnemu premierowi 
hr. Taaffe z zastrzeżeniem, że bę- 
dą one mogły być ogłoszone dn 
piero w 50 iat po śmierci cesarza, 
t. j. w 1066 r. 
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Komunikat do prasy 


O Gdańsk 


Z imiejatywy różnych zrzeszeń 
byłych wojskowych, da której 
przyłączyli się przedstawiciele li- 
ozuych ugrupowań apołecznych, 
powstał Komitet Obywatelski ce 
lem zorganizowania w stolicy A- 
kademii pod hasłem: 

„GDAŃSK NAJŻYWOTNIEJSZA 
SPRAWA POLSKI“. 

Komiiet projektuje odbycie od- 
nośnej Akademii we środę A b.m. 
o godz. 12 w południe w wielkiej 
sali Filharmonii W programie 
jej przewidziane ag: zagnjenie, 
przemówienia b. posła prof. Sla- 
niaława Stroñskiego, b. Komisarza 
Generalnego Rzplitej w Gdańsku 
p. Henryka Śrrasburgera, oraz ka. 
kanonika Adama Wyrębowskiego. 

Wstęp na Akademię wolny za 
Esproszeniami, które otrzymać 
można: ul. Traugutta 3 m, 6, se- 


kretaria. „Komitetu Akademii 
Gdańskiej". 
Do Komitetu Ohywatciskiego 


wchodzą: 

D Mir. dypl Antoni Baguaławski, 
2) Adw. Marian Borzęcki. 3) Prol. Ka- 
zimierz Drewnowski. 4) Prol, Stefan 
Glaner, 5) Alekrander Grabowski. 6) Ma 


rian Grabski, 7) Gen. Edward Gruber. | 


8) Antoni Jaknbowskl 9) Adw. Steal- 
sław Janczewski. 10) Red. Bolesław Ko 
skowaki, 11) Inż. Edtet Lesgow, Z 
Mjr. Julian Malinowski, 13) Stanisław 
Miłaszewski. 14) Pułk. dypl. Izydor Mo 
drlskL 15) Pułk. dypl. Stanislaw Moa- 
kiewiaz. 16) Gen. Mieczysław Poniatow- 
ski. 17) Gen. Józef Porzecki. 18) Jerzy 
Przywieczerski. 19) Hr. Adam Romer, 
29) Dyr. Stanistan Skonieczny. 21) Min. 
Władysław Sohan. 22) Min. Henrsk 
Smeds 23) Prol, Suniaław Stroń- 
skl 24) Mjr. Marim Seclągowski. 25) 
Ppalk, dypl. Tadewa Śmigielski. 26) 
Adw. Stanislaw Święcicki. 27) Red. Ry- 
mard Świętochowaki. 28) Inż. Janusz 
Wojeiechawzki. 29) Gen. Jan Wroeryó- 
44 Mi Ka kanonik Adam Wyeębow- 
ski. 31) Min. Angust Zaleski. 32) Adw. 
Śtaniaław Zieliński, 


Jak wynika a powyższej listy w 
skład Komitetu Obywatelskiego 
wchodzą asobielości o różnych po- 
glądach, które zjednoczyło współ: 
ne przeświadczenie, iż w tak ży- 
wotnej dla Narodu i Państwa Pol. 
skiego sprawie, jak obrona praw 
Polski w Gdańsku, całe społeczeń. 
stwo winno się zjednoczyć w woli. 
danym i poważnym zamanifesto- 
waniu swej wali i poglądów. 


GILFZA 


„POLONIA” 


ZAOSTRZENIE ZATARGU W 


PRZEDSIĘBIORSTWACH AU- 
TOBUSOWYCH WOJ. POZNAŃ. 
SKIEGO. 

Trwający od kilku miesiący za- 
targ między pracownikami i pra. 
sadaweami przedsiębiorstw suta- 
busowych na terenie woj, poznań: 
skiego zaostrzył się na skutek wy. 
delenia kilku pracowników, ze: 
gnżowanych w pracy organizacyj 
nej, oraz nie dotrzymania prez 
pracodawców warunków umowy 
zbiorowej. W rezultacie prokla- 
mowali strajk od 7 grudnia, o ils 
do tego terminu „pracodawcy nie 
przyjmą zwolnionych pracowni 
ków, nie wypłacą zaległych zarob- 
ków i nie dadzą gwarancji, że u- 
mowa zbiorowa w przyszłości bę 
dzie szanowana. 


GROŻBA STRAJKU TRAMWA. 
JARZY W ŁODZI, 


Proces byłego starosty 


o nadużycia 
W dnit wczorajszym przed Są- | zł. przyrzeczonych gospodarzówi 


dem Okręgowym w Gdyni rozpo- 
czął się proces b. starosty kartu- 
skiego Jerzego Czarnockiego. 

Czarnocki oskarżony jest o ta, 
że jako starosta powiatowy w o- 
kresie 1032 — 1936 dokonał sprze 
niewierzenią funduszów publicz- 
nych ra sumę ok. 40 tysięcy zio- 
tych. 


Sprawa ta nabiera upecjatnego 
oświetlenia, jeśll uwzględnić, że 
pieniądze, które b, starosta zużyt. 
kowai m. im. na bardzo wystawny 
tryb życia, wyjazdy na lemiska 
lip. „wydatki reprezentacyjne", 
przeznaczane być miały m. in. na 
pomoc dla bezrobotnych, na budo 
wę dróg, na wychowanie fizycz. 
ne i przysposobienie wojskowa. 

Oskarażony tłomaczył się w 
Bledztwie, że część pieniędzy zu- 
żytkował na cele „palltyczne", m. 
tn. na kampanię wyzborczą w wy 
borach samorządowych, prowadzo 
ną na rzecz BBWR. 

Skala sum pobranych przez b. 
starostę jest bardzo wielka | roz- 
maita: od I01 15 zł, lecz docho- 
dzi nawet do 2 — 3 tysięcy, po- 
branych jednorazowa. 

W r. 1933 były starosta za „po 
parcie“ adw. Krygowskiego w o- 
giągrięciu przezeń notariatu otrzy 
mał w postaci uregulowania dłu- 
gów w KKO. — 400 zł, zaś w 
Banku Ludowym — 2352 zł, Pó. 
źniej zażądał jeszcze 2500 zł, Je- 
dnak adw. Krygowski odmówi 
niszczenia tej sumy. 

W związku ze sprawą wypłynę 
ły jeszcze | inne ciekawe szczegó. 
ły. Tak wlęc b. starosta pokrył 
koszt przyjęcia wycieczki b. kom- 
batantów włoskich, przy czym 250 


sall nle wpłacił, co spowodowało 
interwencję gospodarza lokalu. 

Godz: się jeszcze zaznaczyć, że 
stosunek byłego starosty do bez- 
robotnych by! naibezwzgiędnie|. 
szy. 

Sprawa obudziła na Pomorzu 
wielkie zalnteresowaine, 

Rozprawie przewodniczy sędzia 
Kryczyński. 


Związek Zawodowy Pracowni: 
ków Iramwajawych w Ładzi wy- 
sznął ostatnio żądanie wypiacenia 
Wszystkim tramwajsrzom zasilku 


Przegląd prasy 


IGRASZKI. 
„Gazeta Polska“ wzięła udział 
w wielkiej dyskusji na temat: de- 
mokracja czy totalizm? Ale zamiast 
poważnych argumentów przytacza 
dowolne „definicje" — i potem 
Booki że demokracja — mój 


Na froncie pracy 


zimowego w wysokości 100 zł. oraz 
całkowitego watrzymania ruchu 
Lramwajowego w I święto Bożego 
Narodzenia. 

Dyrekcja ustosnnkowała się do 
tych tądeń negatywnie, wobec 
czego trtmwajarze na odbytym 
wczoraj zebraniu wyznaczyli ter- 
min dla uwzględnienia ich postu 
latów na 15 grudnia b. r., po tym 
terminie mają  proklamować 
etra jk. 


STRAJK W LWOWSKIEJ 
FABRYCE „HAZET“. 

Strajk w Iwowskiej fabryce et 
krów „Hezet“ trwa w dalszym cią- 
gu. Robotnicy zorganizowani w 
związkach zawodowych popierają 
nadal żądania strajku jących, pro- 

klamując — kiBrmastuminutowe 
strajki solidarne w swoich zakła. 
dach pracy. 

Ponieważ interwencja lwowskie 
iev inspektoram pracy w sprawie 
LTE załargu nie dała re- 

zultatn, sprawą zajęło się mini: 
| sterium opieki społecznej. 


Dwa tragiczne wypadki 


górnicze 


Z Rybnika donoszą, iż w pod- 
zlemiach kopalni „Ema" w Radh- 
nie wydarzyły się dwa tragiczne 
wypadki górnicze, Mianowicie gór 
mik Emil Chmiel przygnieciony 
został wózkiem z węglem, dozna- 
iac zmłażdżenia klatki piersiowej 


i czaszki, 

Tega samego dnia górnik Emil 
Porwoł został przywalany masami 
węgla, doznając ciężkich obrażeń. 

Oliary wypadków przewieziona 
da szpitala w Rydułtowach w sta- 
nie beznadziejnym. 


O RO OO za 
List otwarty 


do p. S. Maciszewskiego kuratora ZN.P. 


Panle Kuratorzel 


Przed dwoma tygodniam sa 
wspólnej konferencji odbytej 2 
przedstawiciela 1 strajkują zych 
pracowników „Dziennika Poran. 
nego*, Syndykatu Dziennikarzy 
Warszawskich,  Unił Związków 
Pracowników Umysłowych t Zw. 
Zaw. Pracowników Spółdziet- 
czych, oświadczył Pan, iż prag. 
nieniem Jego jest załagadzenie 
wszelkich zadrażnień, wynikłych 
w ostatnich tygodniach na terenie 
ZNP, w sprawie zaś zaspokoja- 
nla słusznych pretensy| pracowni- 
ków „Dziennika Porannego" przy. 
rzekł Pan poddać się opinil głów. 
nego inspektora pracy, p. Mariana 


Klotta. Dał Pan również wyraz 
szczerego ubolewania i serdecznej 
troski o losy tych pracowników, 
którzy znajdują się, wedłe słów 
pańskich, w warunkach istotnie 
ciężkich. 


a a 


Opuszczając konferencję, bylłś- 
my głęhoko przeświadczeni o naj- 
lepszych Intencjach pańskich | wie 
rzyliśmy w Jego dobrą wolę. 

Tymczasem od przeszło 2-ch ty- 
godni nie zrobił Pan nic, coby ul- 
żyło doll pracowników „Dzienniką 
Porannego", w szczególności zaś, 
mimo listu, jaki otrzymał Pan w 
sprawie naszej z Ministerium Op. 
Spolecznej, nie podjął Pan żad- 
nych nafychmiastowych kroków 
dla zlikwidowania zatargu, wyni- 
klega na skutek szkodliwej dzia- 
łalności kuratora ZNP. 


Panle Kuratorze! Przypomina- 
my Panu, że 46-ciu ludzi ad 5-ciu 
tygodni nie opuszcza lokalu 
„Dziennika Porannego", że ludzie 
ci i ich rodziny są wyczerpani psy 
chlcznie, przypominamy Panu 
pańskie oświadczenia, w klórych 
zapewniał Pan a chęci „pacyfika- 
cji stosunków”. 


w działalności swoje] chciał Pan 
operować czczymi frazesami. Z 
drugiej jednak strony nie jesteśmy 
w stanie wraz z całą opinią pu- 
bliczną zrozumieć pańskiej opie- 
szałości I powodów dla których 
zwleka Pan z zalatwieniem na. 
szych pretensji przewidzianych u- 
StawĄ, 

Panie Kuratorze| Wraz z ca- 
łym niemal spoleczeństwem, któ- 
re dało tak szczery wyraz soli. 
darności swojej z naszą akcją, 
wzywamy Pana do zaspokojenia 
naszych żądań w dniu dzislejszym 

Zmuszeni jesteśmy Pana, Panie 
Kuratorze, uczynić odpowiedzial. 
nym za skutki, jakie pociągnęfaby 


ministracyjnego, lecz także — pro- 
PAŃSTWA. gram. „Czas“ nie dodaje rzeczy 
Albowiem co te jest „totalizm"? |najistotniejszej: że  najposłusz- 
Ta silna władza; gospodarka pla: | niejszy aparat, oderwany od mas, 
nowa; jednolita organizacja. Czy. | od społeczeństwa, wisi w POWIE. 
M że odwrotnie (1) — demokracja | TRZU. ; E 
to słaba władza. A od słabej wla. Ale dla „Gazety Polskiej“ taki 
dzy do slabego państwa całkiem | wiszący w powietrzu aparat — to 
niedaleko. właśnie „sita“ Rządu I nawet pań. 
Popatrzmy na te igraszki poję. | stwa! „Gazeta Polska" chce pa. 
ciowe: deprzeć ten oderwany od spaleczeń 
Zgodnie z prawidłami logicznego | stwa aparat — wątpliwą „dialek. 
rozumowania musielibyśmy won: tyka“ pojęć. Ale to się nie udaje. 
r E ATARI. NIENASYCENII 
II arozos ea W „Kurierze Warszawskim" p. 
wanej władzy państwowej, z zabi ; EL 
jednolitej izaeji naroda. @ B. K. w zajmujący sposób pi A 
róż 1 W imię powrotu do % stawia nam metody dyplomacji hl- 
R 1 (ACZ tlerowskiej. Z początku grożba, 
jana ASOT kapi. | straszenie wojną, szantaż — a po- 
BPE w ustroju gospodar- | eM „zgoda“, obietnice i t. p. I w 
czym | w imię stabilizacji zasady | tEn sposób hillerowcom udaje się 
partyjno - politycznej węswaj|zdobywać na swych przeciwni- 


Boże! — to po prostu SŁABOŚĆ 


za sobą ponowna zwłoka w zala 
twianiu tego zatargu, 
Z poważaniem 
NASTĘPUJĄ PODPISY 
PRACOWNIKÓW 
„DZIENNIKA PORANNEGO" 


apeina Ikach nie jedno, Eurupa jest pe). 
na strachu — bol się wojny. Z te- 

ga korzysta Hitler i, grając na tej 
strunie, uzyskuje bardzo wiele. 

Tymczasem ustępstwa to są 
ZŁUDZENIA. Żadne ustępstwa, 
żadne ofiary nie nasycą — niena- 
syconych. Nledawno (całklem nie- 
dawno) Belgia np, ludziła się, że 
„eutralnością” kupi subie względy 
Hitlera.. A oto widzimy — nag'e 
„lil-cia Rzesza" wyciąga rękę po 
Kongo, po kolonie belgijskie. Łu- 
dzi się też Anglia, jeśli chce wkro- 
czyć na drogę ustępstw. Bal tudzi 
się nawet Mussolini, który organi. 
zował „aś Rzym — Berlin". 

1 p. B. K. konkluduje: 

Kiedyś olnutżą się wszyscy dzi. 
ziejsj mimowołm oraz ochotni po- 
plecznicy Niemiec ze snu ! poznają 
się na omyłkach własnej manii 
„kombinacji*, Jednakże dzieja 
wskazują, Że asami, niestety. 
przytomność powraca dopieta wte 
dy, kiedy nie można już niczega 
odrobić | pozostaje Jedynie tragiez- 
ne słowo: sa późna. 

Ani ślepym atrazhem, ani zbył 
kiem pokory nle rdohywa sie s- 
hłe miąjsca na nemi. 

Dużo w tym prawdy. Ostatnio 
stwierdza ła wlzyta lorda Halifaxa 
* Hitlera i jej następstwa. Znowu, 


Cała kupa płaskich, prymityw. 
nych sofizmatów — oto do czego 
prowadzi ta osobliwa „dialektyka 
pojęciowa". Demokracja walczy z 
silną władzą? Wystarczy wskazać 
© nglię.. Tam chyba władza 
jest dostatecznie silna. Tak — za- 
pewne powie „Gazeta Polska" — 
ale tam „specjalne“ warunki. jed 
nakowoż ten konkretny przykład 
obala całą „logikę”. Widocznie 
nie jest prawdą „że juź w definicji 
(określeniu) demokracja jest sia 
bą władzą. 

A cóż powiedzieć na taką igrasz 
«e, że demokracja pragnie powro- 
tu do zasady parlamentarnej „w 
mię“ liberalnie kapitalistyczne) 
zospodarki? Właśnie odwrotnie= 
demokracja daje możność walki 7 
kapitalizmem, a totalna  (faszy- 
stowska) forma państwa jest s- 
cłeczką dla kapitalizmu, — jak we 
Włoszech czy Niemczech. 

A cóż powiedzieć jeszcze a oczy 
wiste} chęci utożsamiania „silne. 
go" Rządu i siłnego Państwa? 

Te igraszki pojęciowe w typie 
„Zaczynu" nle dają nic. To forma- 
llzm | sofistyka. Trzeba mówić 
jezykiem konkretnym, językiem 
faktów, Czy nie pamiętamy, jak 
silne okazaly się demokracje euro. 
pejskie w okresie wojny Świato- 
wej? 

Trzeba przyznać rację „Czaso 
wi“, gdy pisze o tych pojęcłowych 
'graszkach: 

Mimo najszezererych ched, trm- 
dno nie dostrzec pewnych, nader 
tendzncyjnych uproszczeń proble- 
mów w swej istocie dość akompli- 
kowanych, Uproszczenią WP od- 
bierają zacytowanym uwagom ot- 
chy naprawdę oblektywnej | me- 
talnej oceny pewnych zjawisk, dg- 
żeń i faktów, 

„Czas" słusznie powiada, że o 
siie Rządu decyduje nie tylko po- 
siadanie posfusznego aparatu ad- 


lak się zdaje, zaczął się szereg 
złudzeń.. 
Tylko solidarny front państw 


demokratycznych 1 „antyrewizjoni= 
stycznych“ może poskromić SZAN- 
TAŻE hitlerowców! 


K CZ. 


Już się ukazała 


„NASZA TRY 
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W TREŚCI: 
Dr. Jechiel Halpern: Traktat | bomba. Ben - Cwi! Żydzi i Arabowia w Pele 


ynie. Ch. Zaki: Recydywa purijjuictwu. Jerzy Kamil Wakntraub: De prsy- 
EBK S25 GC A (ME MAE RA hA inwrmema, B. Ulan: 
Czang i Cziang. Goldschmidt: Faszyzm na kontynencie amer, kańskia, Trocki: 
Q nasiępcach Tucnacz-wsliego. N. Wainig: Norwid, faszyzm i sragan. Te 
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(Nowela). Na Widowni — Przegląd prasy nacjalitycznaj — Kahama Palostyśe 


Samoloty 


sowieckie 


dia wojsk chińńskich . 


Według doniesień nadesłanych 
przez Associated Press, do Han. 
kau przybyło 20 dwumotorowych 
samolotów pochodzenia sowiec- 
kiego, Wymieniona agencja ame- 
1ykańska stwierdza, że eskadra ta 
stanowi pierwszą ratę dostawy 


sowieckiej która składać się bę. 
dzie ogółem z 300 samolotów woj 
skowych. Wedlug doniesień z pe- 
wnych Źródeł, pozostała część ol- 
brzymiej dostawy znajduje się o- 
becnie w drodze z Sowietów do 
Chin. 


Dochody i wydatki miast polskich 


Dochody miast polskich w roku 
budżetowym 1935.36 wynosiły 
ogółem 435.812 w tysiącach ziu- 
tych, z tega zwyczajnych davlio- 
dów 323.861, a nadzwyczajnych 


111.951. W miastach do 5,006 nie: 


szkańców dochody wynosiły sre- 
dnia ogółem 139.67, w miast .ch 
od 5.000 do 10.000 mieszkanców 
252.89, w miasiach od 10.000 do 
20.000 mieszkańców — 284,94, w 
miastach 20.000 do 25.000 — 
158,9], w miastach 25.000 da 
100.000 — 771,97, a w miastach 
ponad 1000000 wynosiły 274.974, 

Wydatki miast polskich wyno- 


siły w roku budżetowym 1935-36 
średnio ogólem w tysiącach zło- 
tych 416.654, z tego zwyczajnych 
310.796, a nadzwyczajnych !05 
tys. 458, 

Wydatki w miastach do 5000 
mieszkańców wynosiły średnio 
ogółem 133.33, w miastach od 
5.000 do 10.000  mleszkańcaw 
23,411, w miastach 10.000 do 
20.000 mieszkańców — 27.280, w 
miastach 20.000 do 25.600 micsz- 
kańców — 14.360, w miastach 
25.000 do 100.000 — 72.380, a w 
miastach panad 100,000 mieszkań 
ców — 265.800. 


Nie chcemy przypuszczać, aby! 


Zarząd „United States Lines" 
donosi, że statek „Leviathan“, daw 
ny niemiecki statek „Vaterland 
sprzedany został za sumę SDO,ODU 
dolarów londyńskiej Firmie „Mela! 
Industries Ltd." na rozbiórkę. Sta. 


Czy istn e'g prawdziwe 


Osłatnło, ca kilka dni spotyka. 
wy w prasle wzmianki tub nawel 
dłuższe artykuły, że w tym lub 
innym mieście znaleziono u jakie 
gos biednego człowieka prawdzi. 
we skrzypca mistrza Antonia Sira 
divariusa. Najczęściej chodzi tu a 
zwykłą mistylikację, gdyż okazu. 
łą się one pó gruniownym zbada. 
din przez fachowców zwyklym 
ialsyfikatami, lub co najwyżej dzie 
łem uczniów włosklego mistrza 
Czsto też są to liche instrumenty 
z wklejoną kartką o łacińskim 
napisie „Antonio Stradivari facie- 
bat anno..." Ciekawsza hlstoria 
jest jednak ta, o której właśnie 
donoszą z Rrymu. Ota w związku 


;z wystawą ku czci Antoniego 


„Lewiathan'Sprzedanynarozbiórkę 


tek ten wyglądający zewnętrznie 
jak ruina, odbędzie jednak podróż 
przez Atlantyk samodzielnie, gdy: 
— jak orzekli znawcy — maszyny 
jego są jeszcze w dobrym stanie 


skrzypte Strzdły-r'usa? 
Stracivariusa w Cremonle — z 
okazji 200-lecia jego zgonu — na 
desłano z calego świata do Italii 


239 skrzypiec, Oryg Malnych „stra 
divariuców". Po dokładniejszej 
"kspertyzie akazało się, że ani 


jeden instrument nie jest prawdzi 
wyn, a wszystkie są dziełem ucz- 
niów wioskiegp czarodzieja, a na 
wet jego... konkurentów. Czy więc 
w ogóle ;stnieją prawdziwe skrzyp 
ce Stradivariusa? 


Popieraj prasę 
socjalistyczną 


ska — Wolu Trybuna a 
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„Latarnia 


Kolumba” 


stanie na terenie Republiki San Domingo 


W Rio de Janeiro wylądowaly 
cztery samoloty z Kuby i San Da 
mingo, które odbywają lot do A 
meryki Południowej. Jest to iot 
propagandowy na rzecz wybudo. 
wania „Latarni Kolumba“ na tere 
nie republiki San Domingo. Lata: 
nia ta, w formie olbrzymiego krzy. 
ża, ma powstać w tym miejscu 
gdzie Kolumb staną! po raz pierw 
szy na ziemi, należącej do Nuwegu 
Świata. Wediug zgodnej decyżji 
wszystkich krajow Ameryki, akcja 
budowy „Latarni Kolumba" będzi 
miala charakter panamerykanski 
dowodzący braterstwa narodów tc 
go kontynentu. Koszty budowy 
pokryją wszystkie państwa Ame. 
ryki. Samoloty kubańskie i dom 
nikańskie powitała eskadra samo 
lotów myśliwskich armil brazylij- 


skiej u wejścia do portu lotniczego. 


Wśrod przybyłych aparatów jest 
Jeden samułol panamerykańskiego 
iewarzystwa Kolumba, pilutowany 
przez kubańskiego lotnika Antonia 
Mendez, który w r. 1936 dokonał 
przelotu z Kuby do Hiszpanii. Przy 
by! również pisarz kubański, Ruiz 
de Lugo Vina. Lotników powitali 
przedstawiciele lotnictwa brazylij« 
skicgu, minister spraw wojsko- 
wych i prefekt miasta Rio, Tlumy 
publiczności asystowały przy ląda- 
waniu lotników, którzy w dniach 
aajbliższych udadzą się do Argen- 
yny, Urugwaju i innych krajów 
Ameryki Południowej. 
EE n] 


Dr. med. M. SALAMIN 


wszelkie anelizy lekarskie 
Obecny adres: Warszawa, Leszna Ż8 
tróg Karmelickiej) tel. 115492 80 


W sobotę ubiegłą p. Je 
Rutkowski, aktualny kierowni 
Związku Młodej Polski ft. zw. 
mlodego „Ozonu”) przyjął u- 
przejmie grono dziennikarzy z 
pism rozmaitych i udzielił im 
szeregu inlormacyj. 

Opieram się na relacjach pra 
zowych. 

Z relacyj tych wynika, że: 

1) „wizja nowej Polki“ (w 
wjęciu Związku Młodej Polski) 
nie jest jeszcze „skrystalizowa- 
na” w stopniu dosłatecznym; 

2) pojęcie „przelomu naroda- 
wego” tak samo nie jest jesz- 
cze zupełnie jasne; 

) p. B. Piasecki, szef grupy 
„Falangi”, należy do „najwybit. 
niejszych ludzi” w naszej Ojczy 
Źnie; 

A) |ednakża Związek Młodej 
„Polski nie stanowi „przybudów 
ki' 'do „Falangi”; większych ro 
śnie ideowych nie ma; wielu 
„lalangistów” zgłosiło akces do 
Związku Mlodej Polski; bo, jak 
powiada stare polskie przysło- 
iedaleko jabiko pada od 


mi 

5) p. Rutkowski jest bardzo 
zadowolony z dolychczasowych 
wyników swojej akcji; aświad- 
cza, że skupił już 26.364 mło- 
EEEE E A E 
zamierza wydawać tygodnik ro 
botniczy, tygodnik chłopski, ty 
godnik szkolny (wyobrażam so 
bie,. „zachwyt” p. min. Święto 
sławskiego!); 

6) finansuje to wszystko „O 
zon” w starszym wieku plus Ko 
ło Przyjaciół Związku Młodej 
Polski; ponieważ znam się tro- 
chę na kosztach wydawniczych 
muszę stwierdzić, że i „Ozon“ 
w starszym wieku i Koło Przy- 
Jaciół Związku Młodej Polski — 
te najwidoczniej instytucja za- 
można, 

Od siebie samego postawił- 
bym jedno pytanie, skierowane 
da „patrona" calej imprezy — 
p. płk. Adama Koca: 

Gzy nie byłoby rozsądniej „wy 
krystaliżować" najpierw „wizje 
nowej Polski", wyjaśnić nat 
pierw, oo to ma hyć „przelom 
narodowy”, a dopiero późnief... 
puścić n. Rutkowskiego na „gle 
bokie wody"? 

Mniejsza o to, 

+ 


Na Śląski: ! na Pograniczu Ostra 
wskim działają od kilku dziesiąt. 
ków tat (zaczęty „działać” na dłu. 
go przed wojną światową) pewne 
ozynniki czeskie, które „zatruwają 
powietrze polityczne" j nle dopu- 
azczają do porozumienia z Polaka- 
mł. Atmosfera szczucia | walki jesi 
wodą na bch młyn; i choelaż szko- 
dzą dzia interesom Republiki Cze 
chosłowackiej nie ustępują ze 
„Swojego stanu posiadania", kió- 
ry jest red każdym względem nie 
do poga zenia. 

W demokratycznej Republice po 
stępują te czymniki wbrew obowią 
zującym prawom; od ich samowo. 
H zależy los kiikudziesięciu tysię- 
ty Midzi, pracujących w kopal- 
niach, hutach. Zagrażają intere- 
som materialnym, kulturalnym 1 
NN SORT 

100°, SIŁ 
męskich uzyska Pan, stosując aparat 
mr 111. Naukową broszurę wysyla- 


my bezp-itnie, dyskre-nie „inven: 
je” Warszawa, Aleja Jerozolimsk:e 


Wydawcy czasopisma angiel- 
skiego „The Left Review“ rozpi- 
sall ankietę wśród pisarzy i ar- 
tystów angielskich na temat, czy 
są po stronie Rządu hiszpańskie- 
EO, czy też po stronie gen. Fran- 
co, 
Z nadesłanych odpowiedzi tylko 
5 wypowiedziało się za gen. 
Franco, niektóre wypadły neutra!- 
nle, olbrzymia zaś większość, gdyż 
114, oświadczyla się na rzecz 
Rządu i Republiki Hiszpańskiej, 

Jako przyczynek do logiki ko- 


„Ozon“ we mgle 


mel giej stronie Olszy. W porównaniu 


Akieta w sprawie biczpeńskjej 


Koncepcje „hlstoryczne" oraz 
„ideologiczne” Związku Młodej 
Polski spotkały się, jak wiado- 
ma z dużym sprzeciwem kół le- 
śionowo - peowiackich. Były 
odprawy, narady, obrady i kom 
promisy. Koniec końców zaczę 
to irytować się na serjo. Wresz 
cie i we Lwowie i w Wilnie za- 
deklarowano na wzór „Słówek” 
Boya - Żeleńskiego: 

„wezystko racia, 
ale... jest konsolidacja" ma 
loto pod własnym sztanda 
rem b. legioniści i dawni peo 
wiacy mają się „konsolidować” 
w ramach „Qzonu”. 


Bardzo pięknie! Tylko w ja- 
ki żywy sposób — na miły Bóg! 
— można „konsolidować” wła- 
sny sztandar Legionów i POW. 
zx przekonaniami p. B. Piasec- 
kiego, „jednego z najwybitniej- 
szych ludzi” w naszej Ojczyźnie 
według przyjacielskiej i niewąl 
pliwie szczerej oceny p. J. Rut 
kawskiego? 

Konia z rzędem temu, kto roz 
wiąże tę zagadkęl.., 

na 


pospoliiej, był także — między 
innymi swymi celami — wyra- 
zem i tej chęci, by jawność i ja- 
sność idej, zamierzeń, dążeń od 
zyskały w Polsce prawa głosu. 
uWizjonerstwo” możemy śmia- 
ło odłożyć do czasu, kiedy „wi- 
zje” jako taka przynajmniej 
„wykrystalizują” się, 


M. NIEDZIAŁKOWSKI 


RADIO 


ariglnulne włedeńskie Kapsch Philip: 
Echo Thomion orz Gramofony 1 a 


paka A 


Warszawa, „Rexord" 
Swiętokrzyska 


Ozon" pozostał we mgle. 
Więcej: mgla się zgęściła, Kie- 
rownik młodega „Ozonu” zako- 
munikował publicznie, że „wizja 
nowej Polski“ nie jesi jeszcze 
„wykrystalizownra”, „Ozon“ w 
starszym wieku finansuje — zgo 
dnie z oświaćczeniem p. Rut- 
kowskiego — imprezy „Ozonu” 
młodego. Z „Ozonem” w star- 
szym wieku współdziałają pod 
wlasnym sztandarem dawni le- 
gioniści i dawni peowiacy. Prze 
cież te sztandary reprezentowa 
ły wykrystalizowaną najpięk- 
niej „wizję nowej Polski“? 
„Ozon” pozostaje wa mgle. 
„Kulisy” stają się niejako sym- 
balem naszego życia zbiorowe- 
go. Za „kulisami” ciągle cos się 
dzieje: „chody”, podchady, mi- 
ny, kontrminy, akcje kontrak- 
cje, kompromisy, kombinacje... 
Czy nia sądzicie, że Polsce 
trzeba przeda wszystkim jaw- 
ności i jasności; jawności — pla 
nów | jasności — planów; jaw- 
ności — metod i jasności — me 
tod 
Memorial naszego ruchu, zlo- 
żony p. Prezydentowi Rzeczy- 


Czytelnicy znają skandaliczny 
artykuł „Sternika” „Kominternu” 
Dimitrowa, ogłoszony w „Runda 
schau”, w „Humanilę” i w innych 
pismach „Komintermu”. Jest ten 
artykuł nawrotem do iradycyj an- 
tysocjali. ryczaych z przed VII Kon 
gresu „Kominiernu' (1935 r.) ku 
starym teoriom „soc|aliaszyzmu". 
Atakuje ostro całą Międzynarodó- 
wkę socjalistyczną;  najgłośniej- 
szych przewódców  sacjalistycz- 
mych (z wyjątkiem francuskich); 
im przypisuje zwycięstwa faszyz- 
mu i nawet „uratowanie kapitali- 
zm”. 


Ten artykuł oficjalnego w 
„Kominternie" „sternika”, dzłała- 
Jącega, oczywiście, w porozumie- 
niu ze Stalinem, wywań głębokie 
wrażenie łakże we Francji | gdy 
tamtejsza Komparda w listach 2 
519 listopada b. r. zażądała ad 
partll socjalistycznej „przyńpie. 
szenia marszu ku jedności", stała 
Komisja Administracyjna Partii 
(klerownictwo Partli) powzięła 
prawie jednomyślnie obszerną re- 
zalucję odmowną; „przeciw” gło. 
sował jeden tow, Żyromski. Tę re 


|| E e 


Co powie premier Hodża? 


Mniejszość polska w Czechosłowacji 


moralnym kidności Sląska, stosu 
iąc politykę wynaradawiania | ter 
roru gospodarczego, 

Znana jesi treść memoriałów 
składanych w Pradze przez przed 
stawicieli ludności polskiej w okre 
sie ostatnich lal 15-tu, Zwłaszcza 
socjaliści polscy w Czechosłowacji 
starali się „dopadać" z socjalista- 
mi Czechosłowacji, którzy uczest- 
niczą w rządach koalicyjnych. 

Działający od pewnego czasu 
Komitet Parozumlewawczy Stron. 
nictw Polskich (zwatczany ostro 
przez komunistów) domaga się 
spełnienia słusznych żądań ludno- 
ści we wszystkich dziedzinach iak 
Eospudarczych, |ak i kulturalnych. 
Komitet Porozuniewawczy ocze- 
kuje na rozmowę z premierem Ho- 
dżą, która może mieć wielkie zna- 
czenie mie tylko dla interesów Iu- 
dności polskie] na Śląsku. 

Ciężar gatunkowy sprawy mniej 
szości polskiej w Czechostowacji 
zdawałoby zię nie odpowiada ilo- 
ści Polaków zamieszkałych po dru 


np. z Niemcami, Polacy stanowią 
mały procent (1g), zdawaloky się, 
że nie mogą ważyć na szali ukla- 
dania się stosunków między sąsia 
dami, A jednak na tej malej czę- 
ści Śląska Cieszyńskiego, „krzyżu 
ją szpady” kierownicy polityki za 
granicznej Polski i Czechoslowa- 
eji 

W ogniu walki zapomina się, że 
ten sam sąsiad zaborczy zagraża 
w bliższym czy trochę dalszym 
terminie i Polsce i Czechosiowa- 
cji a z dojściem do władzy hillery 
zmu niebezpieczeństwo jest cal- 
kiem bezpośrednie. Działają obce 
wrogie agentury a mobilizacja 
Niemców hitlerowskich odbywa 
się w biaty dzień, nie tyiko w 
Gdańsku, 

Złe stosunki sąsiedzkie Polski 1 
Czechosłowacji mają swoją histo- 
riẹ i nie zachodzi potrzeba przypo 
minauła przeszłości. Czechos:o- 
wacja przechodzi ostre przesile- 
nie wewnętrzne 1 nic nie wskazuje, 
żeby napór Niemców - hitlerow. 
ców obywateli czechosłowackich, 
stracił na sile, Mają oni gorli- 
wych opiekunów w „Trzeciej“ Rze 
szy a „rozmowy“ Hitlera z Hail 
faxem w Berlinie na ten temat nle 
brzmiały uspokajająco. 

Premier Hodża ma wielki atut 
w swoim ręku, może rzucić waż- 
kie sowa na szalę, ale za siowa- 
mi muslaty by dokonać się zasad- 
nicze zmiany w stosunkach 4% 
ności polskiej na Śląsku Cieszyń- 
skim i na pograniczu ostrawskim. 

„Dojście do porozumienia z Pol. 
ską prowadzi przez Cieszyn”. To 
nie jesi frazes, tkwi w tym powie 
dzemu głęboka treść a wielkim 
znaczeniu politycznym dla Pol- 
ski i Czechosłowacji. 

DOROTA KŁUSZYŃSKA, 


blecej, warto podać opinię pisar- 
ki Eleonory Smith, Pisze ona: 
„Oczywiście, jestem gorącę zwo- 
tennirzką gen, Franco, jak my 
wszyscy, humanitarystką. 
Zniszczenia tylu pięknych ob- 
lektów į mordowania tyłu niewla- 
nych istot zmusza do glębokiego 
ubolewania nad ignorancję ezer- 
wonych mas w Hiszpanii, subay- 
diowanych przez Rosję. 
Czy nie tak?" 
Głupota tu przemawia, czy prze 
wrotność? 


Str. 3 


Wielka radość p. premiera 


Przemawiając w 2 grudnia w 
dyskusji sejmowej, p. premier Sła 
woj - Składkowski wyraził w za- 
kończeniu swe| mowy „wielką ra- 
dość” z powodu powstania klubu 
parlamentarnego O. Z. N. P. pre- 
mler widzi w tym klubie począt=k 
krystalizowania się opinii parla- 
mentarnej; sprawia mu to „wizlką 
ulgę”, jako że ciężka jest rządzić-- 
westchnął premier — jeśli w par- 
lamencie każdy ma swoje zdanie. 

Mniejsza o to, czy akurat kich 
O. Z. N. usprawiedliwia tak wiel- 
44 radość p. premiera. Ale chodzi 
nam tu narazie nie o sam przed 
miot radości, lecz o przyznanie się 
p. premiera do tęsknoty za apinią 
parlamentarną, ł przyznanie, Że 
clężka just rządzić z parlamenem 
obecnym, gdzie każdy ma odrębne 
zdanie. 

Wielka radaść p. premiera test 


Socjaliści i komuniści we Francii 


zolucję podaliśmy przed paroma 
dniaini w skrócie, jako depeszę. 
Jest atoli w oryginale bardzo ob- 
<zerna — cały artykul, polemizu- 
jacy z wywodami Dimiirowa I z 
artykuiem komunisty Duclos, któ- 
ry w „Humaniię* pochwalił (1) 
wywody Dimitrowa. 


Rezolucja stwierdza, że Partla 
Socjalistyczna chce pałączenia; 
atoli w 2 dni po ostatnim liście 
Komọpartti, żądającym „przyśpie- 
szenia" zjednoczenia, ukazal się 
cytowany artykuł Dimitrowa. Di- 
mitrow mówi wyrażnie, że „socjal 
na demokracja całą swoją potty- 
ką utorowała dfogę faszyzmówi*. 
A potem prawl o „szełach między 
narodówki, którzy — aby spodo- 
bać się burżuazji (1) — rozbijzją 
siy paoletariatu | sabotują akcję 
na rzecz Chin i Hiszpanii". Na te 
twierdzania Dlmitrowa Komisja 
Administracyjna Parti (w rezolu. 
cji) słusznie odpowiada, % =œ 
przecie kamańżć rozbijali ruch 
robotniczy œ obliczu atakującego 
faszyzmu. „Żadne przekręcanie| 
dziejów nia potrail przekreślić tej 
prawdy". 

Dalej Dimitrow powlada, że 
mlarą dobrego socjalizmu jest je- 
ga stosunek do ZSSR; do konsty= 
tucji stalinowskiej, do roli parti 
Stalina, do „agentów trockistów 
sko - bucharinowskich", Na takie 
postawienie sprawy Komisja Ad- 
ministracyjna zgodzić się nie mo- 
że, bo Partia Socjalistyczna stal 
© gruncie „swobodnego badania“ 
i zgodnie z uchwałami swego kon 
gresu Marsylijskiega nie może zre 
zygnować ze swej miezależności. 

Wreszcie Dimitrow oświadcza, 
że tylko bolszewizm jest prawdzi- 
wym marksizmem. Widzi „wzrost“ 
wptywów komunizmu, i sądzi, że 
zjednoczenie się socjalistów z ko 
miunistami odbędzie się na gruncie 
tego „bolszewizmu“. 

To ma być zjednoczenie dwóch 
równych partyj? — zapytuje Komi 
sja — wszak w ten sposób pow- 
staje przestpdą nie do pizeby- 
cia. W tej sytuacji Komisja uwa- 
ża, że naruszy'a by mandat, który 
otrzymała od Partii Socjalistycz- 
nej, gdyby nie zawlesiła dalszych 
pertraktacy] na terenie Komisji 
Zjednoczeniowej. Komisja Admi- 
nistracyjna dalej zostaje na grun. 
cie współpracy z kompariią, ale 
zwraca uwagę ha Systematyczne 
ataki na dzlałaczy socjalistycz- 
nych, które są sprzeczne z ZawaT- 
tą umową. 

Taka jest ta bardza charaktery. 
słyczna odmowa. Podkreślamy. 
że dzieje się to wszystko na grun- 
cie Francji. A na francust'im rzą: 
dzie ludowym Komłnternowi naj- 
bardziej zależy, bo chodzł a prze. 
ciwdziałanie polityce  hitlerow: 
skiej. Ale I tu, we Francji, nastąpi 
ło nowe pogorszenie wzajemnych 
słosunków pomiędzy socjalistami 
a komunistami naskutek nowej 
zmłany taktyki Kominternu. Skąd 
ta zmiana? Stąd, że 1) Komintern 
jest organem państwowej palityki 
ZSSR; 2) w Komlnternie rządzi 
zasada „wództwa” (Stalina) — 
więc każdej chwili mogą nastąpić 
najbardziej fantastyczne zmiany. 
Kominternawi nte chodzi oczywiś- 
cie © połączenie z socjalistami, 


wielkim smutkiem dla pp. Sławka, parlamentaryzm polski z chwilą, 
Cara i Podosklego. Albowiem ich gdy posel będzie reptezentował 
ordynacja wyborcza opara się wła siebie, a mie partię. 

śnie na tej zasadzie, że w parla:| Niewiele minęło czasu, gdy tena 
mencie każdy winien mieć odrębue | że p. Miedziński stwierdził „de 
zdanie. P. Slawek, uzasadniając w 
maju 1935 r. swą ordynację, wyno 
sit jako największą jej zaletę to 
właśnie, że nie partie będą wyzna- 
czały posłów, lecz ' „społeczeń- 
stwa”, że posel nie będzie zależał 
od partii ı jej programu, lecz nd... 
siebie szmego. P. Sławek posta: 
wi B. B. za wzór nowemu Sej- 
mowi: 

„Dlaczęgo więc — zapytywał 
p. Sławek — cały Sejm nie mógł- 
by pracować tak rzeczowo, jak 
pracował Blok? 

A p. Miedziński w tymże czasie 
w seril prelekcji, wygłoszonych w 
Polskim Radio, tłómaczył wymaw 
nie, na Jakie wyżyny wzniesie się 


> 
Ta: 


GRYPIE 
pizanebaniu, doznaje me 
aazywając tabletek 


dogal 


i] pzy 


kompozycję” Bloku Bezp., a terag 
p. Sławoj-Skladkowski stwierdza 
„dekampozycję* Sejmu, wzorowa 
nego na H. B. 

A przecież myśmy przewłdywalt 
l przepowiadali to już wiedy, kie= 
dy pp. Slawek, Car ł Podoski 
zwiastowali narodowi nowe ODjaa 
wienie wyborcze, a prasa „sana- 
cyjna* entuzjazmowała się nim. 
Dowodziliśmy, że Sejm, oparty na 
ordynacji pp. Sławka | Cara, bę- 
dzie zbiorowiskiem „luzaków”, ża 
taki sejm nie będzie zdolny da ży- 
cia, ani do współpracy z Rządem. 
Zbankrutował jeszcze jeden ekspa 
rymen! „sanacyjny ', jak tyle im- 
nych przed nim. 
| Mielibyśmy tedy conajmniej ta- 
ki sam powód do wielkiej radości, 
"co p. premier, gdyby # tu, że 
|spoleczeństwu sama radość tu nie 
wystarcza Zwłaszcza, że w na- 
szym rozumieniu, radość dotyczy 
zasady, a nie przedmiotu, w da- 
nym razle klubu O. Z. N. Przecież 
posłowie z tego klubu weszli da 
munistyczne”, — jak patriotyzm, |Sejmu na podstawie ordynacji pp. 
militaryzm, zjednoczenie narodu || Sławka i Cara, będące] zaprzeczew 
t. p. Tymczasem oficjalna dok-|nlem klubów politycznych! Przem 
tryna programowa opiewa: „kła. cież ci, co ich wybrał, uczynki ta 
sa przectwko klanie". A tu napie|z myślą powołania Minego, bezkki 
„Francja dla Francuzów!“ albo | bowego sejmu, A nie nie ałyszelid« 
niech żyje „armia republikańska!" |my, by wyborcy obecnego Sejmu 
albo „wyciągamy dłoń da ktery-|zgodzilł się na taki radykalny 
kalnych robotników". zwrot odwrót od zasady p. 

Ukazała się pa francusku otbrzy | Sławka, 
mia książka Spire'a pt. „Zmierzch| Mniejsza zresztą o tych wybora 
marksizmu”. Wiażnie zestawia ta,|ców. Ale rozpoczynanie „krystalf. 
ca mówili komanikci przed parujzacji opinii parlamentarnej" od 
laty z tym, co — dzis, Efekt nie- |klubu nowej partii politycznej, kð 
zwykły, ra nie przeszła w kraju ani jednej 

Czytelnik mniej przygotowany ' próby wyborczej, jest czymś jesz- 
wpada poprostu w  oslupienie. cze dziwaczniejszym, niż sejm p. 


lecz o opanowanie party] socjali- 
stycznych. Skoro manewry „luda. 
wo - frontowe“ w szeregu krajów 
nie dają rezultatów, więc następu 
je nawrót.., 

"Ten nagły atak na socjalistów 
jest tym bardzłej charskierystycz- 
ny, że oportunizm ideotogiczny 
Kompartyj w ostatnich czasach 
Jest bezprzykładny. Nagle (oczy- 
wiście to tylko manewr1) rozle- 
gly się we Francji takie hasła „ko 


Zmiana zaszła po wypadkach 6-go j Sławka. 
lurego 1934 roku — na rozkaz Ko-| Większość spoleczeństwa, jak 
minternu, Warto też wziąć do rę-|wladomo, zbojkotowała wyhóry 


ki autobiogratię, wydaną niedaw- 
no przez wodza francuskie] Kom- 
partii Thoreza „Syn Ludu". Przed 
stawią eala historię francuskiej 
KompariH w ostatnich latach i go 
rąca zaleca taktykę „jednośc! na- 
radowej" (poza 200 rządzącymi 
rodzinami). Czytajmy np. na str. 
145: „jesteśmy najbardziej czy- 
stymi sługami wspólnoły naitodo- 
wej — w tym sensie, że dajemy 
jej środki zapewnienia sobie wiel 
kości moralne] 1 materialnej", Au- 
tor zachwyca się patriotvzmem 
narodowej bohaterki Joanny 
D'Arc(1), a o wojeku pisze: „Lud 


do obecnego Sejmu i już z tego 
względu Sejm ten jest społeczeń= 
stwu obcy, Ale z chwilą, gdy p. 
premier oświadczeniem swym prze 
kreśla ordynację wyborczą, na 
której podstawie Sejm ten się ze- 
brał, nie możę Sejm dłużej Ist- 
nieć, stracił bowiem wszelkie 
uprawnienie moralne do dalszego 
trwania j dalszej pracy, Sejm po- 
winien w ohecnej sesji uchwalić 
nową ordynację i rozwiązać Się. 
Po oświadczeniu p. premiera, 
Rząd — naszym zdaniem — musi 
nalegać w tym duchu, w przeciw- 
nym bowiem razic wytworzy sig 


odkrył swą armię, a armla poczu- |eyiwarja fałszywa 1 wręcz ale- 
ta się silniejszą przez to zbliżenie" | znośna. 
tstr. 144) i t d. Bynmtjnmiej nie ümb.) 


ironiznjemy treśsł tych słów; cięż- 
kie położenie Francji wobec agre- 
sfl hitlerowskiej jest znane, Ale 
skąd taka nagła zmiana? manewr 
na rozkaz? 

Jesi jednak Thorez na str. 144 
rzuca hasło „Francja dla Francu 
zw“, to skąd ta nlenawiść Ko. 
minternu do socłalistów? Dlacze- 
go tu nie ma zgody? Bo ZSSR 
chce mieć poprzez Komintem ca- 
łą klasę robotniczą Europy w 
swoich rękach — jako narzędzie 
państwowej polityki Rosi] Sowie- 
ckiejt 

K. CZAPIŃSKI. 
+ 

Już po napisaniu powyższego 
artyku'u otrzymaliśmy „Popułaj- 
re” z 30 z. m. We wsłępnym ar- 
tykule t. Severac w tonle stanow- 
czym odpowiada wodzowi francu 
skiej Kompartii Thorezowł, który 
— wedle sprawozdania w „Huma 
mité“ — na wiecu w warsztatach 
samochodowych Renault zaatako- 
wał francuską (1) partię socjal- 
atyczną, powtarzając wywody DI- 
mitrowa. Thorez dodał do nich od 
siebie, że partia socjalistyczna sa- 
botuje zjednoczenie, bo nie chce 
Iść na „ustępstwa“. 

W ten sposób ofensywa komu- 
nistyczna przeniosła slę także na 
terea Framcji.o 

c. 


1q przyczyną powetawonia różu 
nych chorób, odkieraja apelyłi 
Iworzą zla przemianą matariu 


Należy dbać a normalne luna 
kcienowamia żołądka 1 kiszekj 
przez regularna wypróżnienia. 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
Dra LAUERA 
ałosują sia przy obstrukeją 
normują Irawienie, czyszcza lae 
jadnie | bezbol rzeciwa 
siałają Iwarzeniu się Huszezwy 
wydalają substance gnilney 
nia wywoluja przyzwyczajenia, 
Stosowane sq również skulecza 
nie w cierpieniach watroty, 
nereh I pęcharzn, koamieg 
Łółciowej, reumatyimia, atres 
fyżmie, hamoroldach I otyłożch 


ZIOŁA Z GÓR HARCU 
„Daa LAUERA 


Pobyt min. Delbosa w Polsce 


i oddźwięki prasy francuskiej 


Dzienniki paryskie są wypełnia 
ne opisami swych nadzwyczaj- 
nych wyslanników, szczegółowa 
informujących pisma francuskie o 
przebiegu wizyty fotografiami 
oraz artykułami naczelnych publi 
cysłów, analizujących stosunki 
między obu krajami. 

Nadzwyczajni korespondenci w 
swych opisach z Warszawy u- 
względniają specjalnie nastrój, w 
jakim odbywają się rozmowy 
min. Delbosa z przedstawicielami 
polityki polskiej, wskazując, 2€ 
stosunki polsko - francuskie aży- 
włone są niezwykłą  serdecznoś- 
cłą i wzajemnym zaufaniem. 

Dzienniki wysuwają poza tym 
wiele domysłów na temat spraw, 
które mogły być poruszane w ro- 
zmowach warszawskich. Prasa 
francuska zgodnie ocenia, że Pol- 
ska i Francja wyraźnie zmierzają 
do nadania sojuszowi między obu 
krajami najbardziej pelne warto- 
ści, 

W dlugich rozmowach — pisze 
„Excelsior“ — ministrowie Beck 
ł Delbos stwierdzili całkowitą zgo 
dność poglądów między obu kra 
jami. 

Z konferencji, które min. Del- 
bos przeprowadził w Warszawie 
— pisze „La Republique'—współ 


zawodowych (C. G. T.) „Peupte" 
zajmują krytyczne stanowisko wo 


bec polityki zagranicznej Rządu 
polskiego. 
Odpreženie 
miedzynarodowe? 


„Le Temps" w artykule wstep- 
nym p. t. „Francja i Polska”, zwza 
cając uwagę na powitanie min. 
Delbosa przez min. Neuratha na 
dworcu w Berlinie, stwierdza, że 
krok ten może być tHumaczony ja 
ka potwierdzenie międzynarodo- 
wego odprężenia; spowodowane- 
go w pewnej mierze wizytą lorda 
Halifaxa w Berlinie 1 rozmowami 
londyńskimi. Berlin zdaje sobie 
sprawę, że wizyta min. Delbosa w 
Warszawie jest daleką od wywo- 
tywanła naprężenia międzynarado 
wego, lecz służy sprawie pokoju. 

Z rozmów warszawskich współ 
praca obu państw wychodzi jesz 
cze bardziej wzmocniona. Razma 
wy te pozwalają stwierdzić, że Pol 
ska I Francja przy pomocy metod, 
właściwych rządom obu krajów i 
w ramach swych warunków geo- 
graficznych we wszystkich oko- 
ficznościach i z tą samą troską bę 
bą się starać o zapewnienie po- 


praca francusko - polska wycho- | Koju. 


dzi poważnie wzmocniona. 
„Petit Parisien“ pisze, 
Delbos omówił z min. 


iż min. 
Beckiem 


Z POBYTU MIN, DELBOS 
Ww WARSZAWIE. 


W czasie audiencji u P. Prezy- 


wszystkie zagadnienia, związane | denta Rzeczypospolitej na Zamku 
ze stosunkami polsko - francuski- | p, prezydent wręczył min. Delbo- 


mi. Jak również poruszył sprawę 
natury ogólnej, a przede wszyst- 
kim wyniki rozmów tondyńskich. 

Pismo zaznacza, że w toku roz 
mów warszawskich strona polska 
zaakcentowała niezależność swej 
polityki zagranicznej, podkreśla- 
jąc, że państwa polskie, jaka mo 
tarstwe, będzie brało czynny u- 
dział w przyszłych ważnych toz- 
mowach międzynarodowych. 

Według „Republique“ z datych 
czasowego przebiegu konferencji 
warszawskich wydają się wyni- 
kač dwie bezsporne konkluzje: 1] 
nie było mowy o żadnym pośred- 
nictwie między Polską a Czecho- 
słowacją. 2) z rozmów tych współ 
praca francuska - polska wychg- 
dzi wzmocniana. 

„Jottnat* zapewnia również, że 
sprawa stosunków polsko - cze- 
skich nie zostala poruszona, podo 
bnie zresztą, jak i kwestia stosun 
ków francuska - sowieckich. 

„Echo de Paris“, komunistycz- 
na „Humanite”* i organ związków 


sawi odznaki orderu Orla Riale- 


go. 

Z okazji wizyty min. Delbosa w 
Warszawie ambasador Francji w 
Warszawie p. Leon Noel został 
adznaczony wielką wstęgą Polo- 
nia Restiłuła, dyrektor gabinetu 
min, Delbosa p. Rechat otrzymał 
komandorię z gwiazdą Polonia Re 
stituta i p. Armand Perard — za 
stępca dyrektora gabin. — Krzyż 
oficerski Polonia Restituta, 

Przebywający w Warszawie mini- 
ster Delbos zwiedził w niedzielę Pa- 
nau Tima 

O godz, 13.80 prezydent m. st. 
Warszawy, p. Stefan Starzyński po 
dejmował w pałacu Blanke p, mini- 
stra Delbos wraz z osobami towarzy- 
szącymi mu w podróży do Polski 
śniadaniem. 

W śniadaniu wzięli m. in. udział: 
min. Delbos, ambasador Francji p. 
Noel, minister spraw zagr. Beck, 
wiee-mln. spraw zagr. Szembek. 

Wieczorem w ambasadzie francu- 


skiej odbył się obiad, wydany przez 
ambasadora Noeła z okazji pobytu w 
Warszawie min. spraw zagr. Francji 
Darans 

Ze strony polskiej udział w obie- 
dzie wyzięli: wice-premier i min, skar 
ba E. Kwiatkowski, min. spraw 7a- 
granicznych Józef Beck, min. opieki 


społecznej M. Kościałkowski, min. 
W. R. i O. P. Świętosławsła, min. 
przemysłu i handlu Roman, wice- 


minister spraw zagr. Szembek, woje 
wodą Jaroszewicz, prezydent m. st. 
Warszawy St, Starzyński i inni, 

Po obiedzie odbył się raut w sata- 
nach ambasady francuskiej. 


Str. 
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Lozydcziiwe wyskki obrony Nadin 


Japończycy -0 30 km. od stolicy 


Japońskie straże przednie zbli. 
żyły się w ciągu niedzieli na odłe 
głość 30 klm. od Nankinu, Miej. 
scowość Liszui } Kuliung znajdu. 
ja się w ręku japońskim, Dowódz 
two wojsk chińskich wysyła wsz 
stkie rozporządzalne posilki na 
front, lecz nie może z braku sa- 
molotów i artylerii wyzyskać nie- 
zwykle dogodnych dla obrony po 
zycji Poza tym oddzialy chiń- 
skie na tym odcinku nie mogą 
hyć porównane pod względem dy 
scypliny į wartości bojowej z waj 


Ostatnie depesze i wiadomości na str. 1 I 2-ej 


Robotnicy angielscy 


wystąpili przeciw Japonii 


W sobotę wieczorem w porcie 
Southampton doszło do manife- 
stacyj antyjapońskich. 200 robot- 
ników portowych odmówiło wyła 
dowania towarów pochodzenia ja 
pańskiego z parowca „Duchess oi 
Richmond“, 

Robotnicy, którzy wyładowali 
już część towarów, po siwietdze- 
niu pochodzenia ładunku, rzucili 
pracę i rozpoczęli wyładowywać 
iune towary. 


Robotnicy zwrócił się do Zwią 
zku Robotników Transportowycn 
z prośbą zastosowania we wszy- 
stkich portach angielskich bojko- 
tu towarów japońskich, 

Ponieważ próby skłonienia ro- 
botników nie dały wyników, paro 
wiec „Duchess ot Richmond" od- 
plyrął do Kanady, mając na pokla 
dzie 200 skrzyń z towarami japon 
skimi. (ATE). 


Mussolini chce odciągnąć 


Jugosławię 


Do Rzymu przybył premier ju- 


gosłowiański Stojadinawicz wraz | w Białogrodzie, 


z małżonką. 

W Rzymie przewidują, że przed 
miotem rozmów włosko - jugosło 
wiańskich będą następujące spra- 
wy: 1) kwestia hiszpańska. jugo 
stawia, która posiadała rozległe 
interesy handlowe w Hiszpanii, 
nawiązać ma stosunki handlowe 
gen, Franco. 2] Sprawa wizyty 


od Francji 


min, spraw zagr. Francji Delbosa 
Kwestia ta roz- 
ważana będzie na tle ogólnych 
wytycznych palityki jugosłowiań- 
skiej, która pragnie utrzymać ró- 
wnawagę i harmonię w stosun- 
kach między Włochami i Francją. 
3) Sprawa mniejszości naroda- 
wych. 4) Sprawy gospodarcze 
włosko - jugosłowiańskie. 


Pisma angielskie 
na temat rozmów warszawskich 


Dwie angielskie gazety niedziel 


ine „Observer” i „Sunday Times“ 


zamieszczają  koimentarze na te. 
mat wizyty min, Delbosa w War- 
szawie. 


„Observer“ zauważa, że wbrew 
zabiegom Rządu sowieckiego, pro 


Pracownicy skarbowi w obronie swych praw 


W dniu 5 b. m. w lokalu Zw. 
Prac Skarbowych w Warszawie 
odbyło słę nadzwyczrine  watne 
zgromadzenie członków Związku 
Pracowników Skarbowych R. P. 
połączonych Okręgów: Stołeczne. 
go, Warszawskiego 1 Celnego, na 
którym uchwalona rezolucję tres- 
ci następującej: 

Poczynając od roku 1928 upo 
sażenie służbowe pracowników 
państwowych zarówno jak i upra 
wnienła emerytalne podlegają sta- 
łemu pogorszeniu, Stopa podat. 


ku dochodowego zostala podnie- | 


siona i podatek ten łącznie z opa 
tą na rzecz Funduszu Pracy i opta 
tami emerytalnymi został potrąco 
ny przy obliczaniu nowych stawek 
uposażeniowych, a aprócz tego 
pracownicy kontraktowi zostali 
jeSzcze raz obciążeni wszystkimi 
tymi oplatami, Ustawa uposaże- 
mowa z da. 28 października 1933 
roku wyrzadziła włelką krzywdę 
szerckim masom pracowniczym 
przez obniżenie ich poborów. Znie 
słono zwrot oplat za ksztalcenie 
w szkołach niepaństwowych. 


Zobowiązania przedterminowe- 
go zniesienia podatku specjalne- 
go władze nietylko, że nie dottzy- 
maly, lecz poszły jeszcze w kie- 
runku przediużenla terminu jego 
pobierania wówczas, gdy pryrze- 
czenia udzielane świalu kapitału 
ią ściśle dotrzymywane. 

Zamiast zapowiedzianej obniżki 
cen — od rokn 1935 nastąpiła o- 
gólna ich zwyżka, a więc zamiast 
rekompensaty za płacony podałek 
specjalny nasląpiio obniżenie re- 
alnej wartości pohorów nawet w 
poprzedniej wysokości liczonych. 


Urzędnicy paistwawi z włoża- 
nych na nich obowiązków nawet 
poza służbowych, jak: udział w 
pracy Społecznej, w pożyczkuch 
państwowych, w pomocy zimowej 
bezrobotnym wywiązali się jaknaj 
lepiej. 

Uposażenia szerokich rzesz pra- 
cowników państwowych obecnie 
są niższe od minimum  egzysten- 
cji. ca powoduje stałe zadłużanie 
Się, któremu dotychczasowa akcja 
oddłużeniowa nie jest w Stanie za 
pobiec. 

W tej sytuacji pracownicy skar 
bowi domagają się całkowitega 
zniesienia z końcem bież. roku bu 
dżetowego podatku specjalnego, 
obsadzenia wszystkich etatów 
przewidzianych budżetem prata- 


wnikami stabilizowanymi (etato. 
wymi)„ co położy kres szkodliwej 
tytnczasowości, dostosowania m- 
posażen da wzrastających cen i 
naprawienia krzywdy wytządzo- 
nej ustawą upnsażeniową z dnia 
28.K 1933 r., zapłaty za pracę wy 
konywaną przez pracowników 
skarhowych w ciągu godzin nad 
liczbowych, za które obecnie wy- 
nagrodzenia nie otrzymują. 


Rezolucję przyjęto przy pełnej 
uych. W referacie i w dyskusji 
znalazio swe odzwierciadlenie roz 
paczliwe położenie pracowników 
skarbowych, którego obrazem sa 
choćby wprost tragiczne cyfry bu 
dżetów radzinnych, 


Pageh pol. Makoyaiana Rosego 


W niedzielę w południe na sta- 
rym cmentarzu żydowskim w Kra 
kowie odbył się przy tłumnym u- 
dziale publiczności pogrzeh zmar 
lego w Wilnie znakomitego uczo- 
nego, profesora psychiatrii U. S. 
B., członka Polskiej Akad. Umie- 
jętności, założyciela Instytutu Ba 
dań Mózgu, prof. dr. Maksymilia 
na Rosega, 


W pogrzebie oprócz rodziny 
zmarłego wzięli udział przedstawi 
ciele władz państwowych, samo- 
rządowych, sanitariatu wojskowe- 
go, P. A U., delegacje uniwer- 
sytełów polskich, rektor i senat 
Uniw. Jag, liczni przedstawiciele 
świata nauki, delegaci odbywają- 
cego sie w Krakowie zjazdu Zw. 


Żydów — uczestników walk o nie 
podległość Polski z  pocztem 
sztandarowym oraz młodzież wy- 
działn lek. Uniw. Jagielońskiego. 

Nad trumną wygłoszono liczne 
przemówienia, 

Na mogile złożono wiele wień- 
ców, m. in. wspaniały wieniec ad 
Polskiej Akad. Umiejętności, Uni. 
wersytefu Stefana Batorego, wyż 
szych uczelni, towarzystw nauka- 
wych itd. 


Naczelnik wydziału urzędu wo- 
jewódzkiego w Krakowie dr. Hes 
sek, złożył na jego trumnie insy- 
gnia Krzyża Komandorskiego or- 
deru Odrodzenia Polski, nadanego 
Zmańemu dekretem P. Prezyden- 
dalR. F, 


gram podróży min. Dełbosa nie 
objął Moskwy. Świadczy to jako 
by 6 pewnym ochłodzeniu słosun 
ków francuska - sowieckich. Wo- 
bec krytycznych opinii na temat 
warlości sojuszu wojskowego 
francusko „ sowieckiego we Fran- 
cji wzrosło znaczenie sojuszu z 
Polską. „Observer“ jest zdania, 
że dobre stosunki między Polską 
i Niemcami są również pożądane 
dla Francji i dla Polski, która je- 
dnocześnie uważa sojusz z Fran- 
cją, jako jeden z ważnych elemen 
tów swej polityki, 

„Sunday Times" zaznacza, że 
fakt pominięcia Moskwy przez 
min, Delbosa wywołał zadowole- 
nie W czasie rozmów min. Del- 
bosa w Warszawie, jak przypisz 
cza pismo angielskie, omawiana 
była sprawa pogłębienia sojuszu 
polsko - francuskiego. jeżeli cha 
dzi © inne probiemy międzynaro- 
dowe, io należy przypuszczać, że 
były one omawiane w myśl zna- 
nej zasady „nic o nas bez nas", 


Sytuacja w Hiszpanii 


Havas donosi z Madrytu: Pa- 
trot wojsk rządowych, działają- 
cych na półnac ad Cuesta de la 
Reina przeszedł ponad 10 kim. w 
gląb sirefy obsadzonej przez po- 
wstańców nie napotkał oddzia- 
tów przeciwnika. 

Oddziały konne rządowe mogły 
dokładnie wybadać sytuację nie- 
przyjaciela na tym odcinku. 


- 
. 


Do Madrytu przybyła delegacja 
angielskiej Partii Pracy, na czeie 
z przewódcą Partii Attlee. 

Po złożeniu wizyt przedstawi- 
cielom władz i partii politycznych 
delegacja udała się na zwiedze- 
nie frontu stolecznego, 


Czytajcie prasę 
secialistvczną 


skami japońskimi na froncie szang 
hajskim. 

Tylka na odcinku Czingłang «% 
rzeczce Jangtse znajdują się wy. 
borowe wojska chińskie, które sta 
wiają zacięty opór Japończykom. 

Dla Japończyków jest rzeczą 
ważną, aby ich okręty mogły Się 
posuwać wzdłuż rzeki jednocze- 
śnie z wojskami lądowymi, aby 
w ten sposób wspierać prawe 
skrzydło. 

Pierwsze oddziały wojsk japoń 
skich przeszły znacznłe dalej ga. 
żell bylo zamierzone, Japończycy 
Sądzą, że Chińczycy są zbyt : 
moralizowani ostatnimi parażka- 
mi, aby nałeżycie wyzyskać zapa 
ry z min na rzece Jangtse i utwa 
rzyć jednolity front obrony wzdłuż 
rzeki. 

Z kół chińskich donoszą, że mar 
szałek Czang.Kai-Szek JEST ZDE 
CYDOWANY PROWADZIĆ NA- 
DAL WALKĘ I ODRZUCA M0. 
żLIwOŚć PRZEDWCZESNEGO 
POROZUMIENIA Z JAPONIĄ. 


Agencja Domei donosi, iż po za 
lęciu przez Japończyków miejsco 
wości Kuyung i Lischui, trzecia 
linia oporu chińskiego przed Nan 
kinem właściwie zostala już zła- 
mana. Kuytng, który posiadał sil 
ne fortyfikacje i dobrze zaopatrza 
ne lotniska, był najsilniejszą redu 
tą przed Nankinem. 

Kolumny japońskie zbliżają się 
obecnie da Nankinu z trzech 
stron, 

Główna kwatera japońska dono 
si urzędowo, że załoga japońskie- 
go torpedowca, pomima gwałtow 
nego ognia baterii chińskich, prze 
darla się pieszo 1 wpław przez za 
porę, utworzoną wpoprzek rzekl 
Yangtse ] owladnęła chińskim krą 
żownikiem „Ning-Hal*, będącym 
chlubą marynarki chińskiej. 

NALOTY JAPOŃSKIE. 

11 ciężkich japońskich samolo- 

tów bombowych dokonała nalotu 


na stolicę prow. Kansu, miasta 
Langczan, położone w odległości 
750 kim, od najbliższego tereny 
walk w prow, Szansi, 

Na skutek bambardowania prze 
rwane zostały ważne  polączenia 
lelegraficzne i telefoniczne, 

EWAKUACJA NANKINU. 

Ewakuacja Nankinu postępuje 
niezwykle powoli z powodu bra- 
ku środków transportowych, dla 
wletkiej ilości uchodźców opusz. 
czających miasta w przewidywas 
niu wejścia wojsk japońskich. 
Port jest przepełniony uchodźca. 
ml, a każdy statek rzeczny odpły- 
wający do Pukau jest obsadzony 
aż do ostatniego miejsca. Pukau 
leży na punkcie końcowym linil 
kolejowej prowadzącej do Tient=* 
sinu, Uchodźcy zabierają z sobą 
cały swój ruchomy dobytek, nie 
przewidując rychłego powrotu do 
swych sledzib. 

NOWY INCYDENT JAPONSKO- 
ANGIELSKI. 

Japońskie samoloty zbambardó 
wały pod Wuhu statek rzeczny 
„Ping Wo", należący da Brytyj- 
skiego Tow. Żeglugi. Statek za» 


tonął. 

Na pokładzie tego parowca, pły 
nącego z Hankou do Nankinu, 
znajdowało się kilkuset pasaże- 
rów Chińczyków. Los ich Jest 
nieznany. 


Agencja Reutera podaje szczegó 
łowy opis bombardowania przez 
Japończyków dwóch statków, pły 
nących pod flagą brytyjską. We- 
dlug tych informacyj w czasie 
bombardowania Wuhu przez sā- 
moloty japońskie, trafione zostały 
pociskami statki „Tuckwo" | „Ta 
tung", mające znaki czerwone na 
burtach i barwy angielskie, wy- 
raźnie malowane na pomostach f 
na_ burtach. 

Podczas bombardowania zwalił 
słę dach składów angielskich. Na 
rachu również wymalowana była 
flaga brytyjska, 


Bęntywani się „niewygodnych dziennikarzy 


Korespondent agencji Reutera 
« Belgradzie, Harrison, został wy 
dalony z Jugosławii. Ma opuścić 
granicę Jugoslawii w ciągu 3 dnt. 

Komunikat stwierdza, że decy- 
zja w sprawie wydalenia kores- 
pondenła została powzięta z tego 
powodu, że informował on angiel 


== WIADOMOŚCI 


[LIE] 
POLSKA BIJE NORWEGI£ 12:4. 

W niedzielę rozegrany zostal w 
Oslo oczekiwany z ogromnym zainte 
resowaniem międzypaństwowy mecz 
bokserski Polska Norwegia. Mecz 
zgromadził piveszło 2000 widzów i 
miał wykazać, że druzgocące zwycię 
+» odniesione przed kilku laty 
m4 Norwegią. a które dotychczas 
|= kwestionowane przez Norwegów 
«= bylo przypadkowe. Zgodnie 2 
przewidywaniami, Polacy odnieśli 
znowu zdecydowane zwycięstwo w 
stosunku 12:4 (według skandynaw- 
skich punktacji 6:2). Polscy bokae 
rzy mieli beonpelacyjną przawnpę 
nad przeciwnikiem, Porażki ponie- 
áli jedynie Chmielewski, który cięż- 
ka chorował w drodze i był wyblt- 
nie niedysponowany, oraz bardzo uła 
by Klimecki. O dużej przewadze Po 
laków świadczy fakt, że trzy spotka 
nia zakończyły się przez techniczny 
k. o. Wszystkie spotkania za wy- 
jatkiem wagi ciężkiej były ciekawe 
i emocjonujące. 

Techniczne wyniki zawodów przed 
stawiają się następująco: 

w wadze muszej Rothole pokonał 
zdecydowanie na pkt. Jansena; 

= koguciej Koziołek odniósł zwy- 

sara 


tnie z 
Owo  wypunkto- 


" niter, 
wał Nilsena; 

w lekkiej Woźniakiewicz pokonal 
przez techniczny k. o. w drugiej run 
dzie Paltiela; 

w półśredniej Kolrzyński wygrał 
przez techniczny k. o. w pierwsze] 
rundzie z Rudolfem Andrensenemi 

= średniej Chmielewski uleg} Til- 
lerawi; 

w półciężkiej Szymura zwyciężył 
przez techniczny k. 0. w trzeciej rum 
dzie Einara Andreassena; 

© ciężkiej Klimecki przegTal na 
pkt. z Lianem. 

REPREZENTACJA BOKSERSKA 

FASZYSTÓW WŁOSKICH WY- 

GRYWA Z TRUDEM W BYD- 

GOSZCZY 9:7. 

Po wysckiej klęsce w Poznaniu, 
t reprezentacji bokserskiej 
faszyctów w Rydgoszczy 


nrzyniósł Włochom nieznaczne + f 


Fkawski, 


ską opinię publiczną w sposób 
tendencyjny i niezgodny z praw- 
dą o wydarzeniach w jugosjawii. 
Harrison zamieszkiwał w Bel- 
gradzie od 8 lat. Ma on dwoje 
dzieci, które przyszły na świat w 
stolicy Jugosławii, (ATE). 


SPORTOWE 


trudem wywalezona zwyciestwo nad 
Astorią (Bydgoszew) w stosunku 
Br. 


Z Włochów najlepszym był Terza. 
gni w wadza muszej i Lampreot) w 
piórkowej, Z Polaków wyróżnili się 
Wypijewski, Wandzlewicz arez Łu- 
Powątkowo zanosiło się na 
wysoką przegraną Astorii. Do wa- 
gi lekkiej Włosi prowadzili aż 8:2. 
Dopiero w trzech ostatnich walkach 
Polacy zdałali uzyskać 5 punktów. 
POLONIA ZWYCIĘŻYŁA  ŁÓDZ- 

KI HAKOAH 9:7. 

W towarzyskim smotkaniu bokser- 
skim stołeczna Poloma pokonała Ha 
koah w Łodzi w stosunku 9:7. 
GDYŃSKI BAŁTYK BIJE WES. 

GRUDZIĄDZ 10:6. 

W Grudziądzu odbył się towarzy- 
ski mecz bokserski pomiędzy RKS. 
Baltyk (z Gdmi) i WKS. Gru- 
dziądz, Mecz zakończył zię zwycię- 
stwem Bałtyku w stosunku 70:8. 


SZTOKHOLM WYGRYWA NIE- 
ZNACZNIE ZE ŚLĄSKIEM W 
HOKEJU. 

W niedziełę sewedzey hokeiści, wy 
stępujący jako reprezentacja Sztok- 
holmu, spotkali się z reprezentacją 
Ślaska, wygrywając w niesnacznym 

stosunku 8:2 (2:0, 1:1, 0:1). 

Szwedzi mieli przez cały ema mó 
czu wybitną przewagę, z wyjątktem 
ostatnich minut, kiedy Śląacy dopro 
wadzili do stanu 3:2. Byli oni ze- 
społem wyrównanym,  pórującyńt 
nad Ślązakami technicznie, kondycyj 
nie i gre zespołową. Slaba ich stro- 
ną było jedynie nievdecydowanie w 
sytuacjach podbramkowych, 


PIŁKA KOŻWA 


AKS, WYWALCZYŁ JEDYNIE 
REMIS ZE ŚALSKIEM. 

Na stadionie w Chorzowie toze- 
grany został ciekawy mecz piłkarska 
między wice-mistrzem Ligi AKS. a 
czołową druynę Śląske „Śląskiem * 


Świętochłowice. Mecz zakończył się 
niespodziewanie wymikiant remiso- 
wym 3:8 (2:0). 
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| goń, chcąc ich z 


Zakłady Ceramiczne „Dziewułt. 
gi i Lange“ w Opocznie zatrud- 
maią przeszlo pół tysiąca robotni 
ków. Jest to bezkonkurencyjnu la 
bryka w Polsce, o milionowych 
obrotach rocznych. Panował m 
miej Zw. endecki „Praca Polska”, 
imuszałąc robotników presją | 
szykanami, aby należełł do tej or. 
ganizacji. 


Dnia 2 grudnła b. r. 7 towarzy- 
szy z klasowego Zw. Zawodowe- 
go. którym na tabryce „Dziewul 
s. i Lange" wypowiedziano pra- 
cę, rozpoczęło strafk okupacyjny. 
W tvm samym dnin robotnicy Fa- 


bryki  Ceramicznej „Opoczno“, 
zrzeszeni w Zw. Rob. Przem. Che. 
micznego urządził półgodzinny 


straik protestacyjny, przeciwko 
zredukowaniu naszych towarzy- 
wy. 

Interwencja delegatów Związku 
u wice starosty me dała żadnego 
rezuitatu. 

Isterwencję u p. Inspektora Pra- 
ty 18 obwodu w Radomlu I u pana 
*-wojewody kieleckiego prowa. 
dzil tow. Józef Grzecznarowski. 


Do akcji strajkowej w prze- 
elagu 3 dni przyłączyło się jeszcze 
© «mwarzyszy. Większość z nich 
strajkuje na £ zw. glazurowni; re- 
ezta — Ł |. B towarzyszy — w 
drugim oddzinie tej iabryki, pato- 
łonym na przeciwległym krańcu 
em. Na tych ostatnich 8 
warzyszy urządzili endecy Mi- 
terenu fahryki 
usunąć,  Agitowal į  podburzał 
wszystkich wódz młejscowej ende 
cii 1 endecklej „Polskiej Pracy“ — 
MorawskL Dzieki dzielnej postas 
wie naszych towarzyszy, nie dn- 
azio do poważniejszych zajść, 


Zarzad Zw, Rab. Przemwsłu Che 
micznego złożył zeznania na po: 
sterunku nolicfi, która wszczęła 
dochadzenie, Niezależnie od tego 
Sawa przekazana będzie pruku 
satorawi sądu okręgowego w Ra- 
domiu. 

Dyrekcią fabryki, widząe na ea 
We zanosi udziellia wszystkim 
„A'enewnym* ludziom urlopu, ma- 
mimo tero, że niektórzy z nich nd. 
byli mż w tvm roku należny urlan. 

Kłedv robotnicy zorientowali sie 
w sytuach, nowrócii da fabryki i 
dołaczyfi się do strajkujących. 
"Trzeha dodać, że hramy i drzwi 
obu oddziałów labryk są pozamy- 
Kane | stołący przy bramie stróże 
wpuszczają tylko robotników, 
przeciwko którym firma nie na 
„Objekcji”, 

Postawa strajkujscych jest nle- 
zachwiana. 


Nie dawno na delegata Związ- 
ku Transportowców — maryna. 
rza Firmana napadł na statku 
„Lech“ marynarz Woźniak, zwo- 
ik „Rezerwistów" i podczas 
drzemki uderzył śpiącego Firma- 
na żelazem w twarz z taką siłą, 
że Firmanow! wybll 8 zębów í u- 
czynił go niezdolnym do pracy na 
długie miesiące. 

Związek Transportowców zra- 


Po 10-ciu dniach strajku akapa | 
tyjnego i 2-ch dniach strajku glo- 
dowego, w dniu 30.X1 r. b. przy- 
atąpiuno do pracy w Myszkow- 
fabryce papieru „Sleinhagen 
i Saenger“ na nasiępujących wa- 
ruakach: 

Redukcji ulegnie 26 robotników 
{fabryka wystawila do redukcji 
42 robotników). Zredukowani ro- 
botnicy otrzymują tytułem od- 
szkodowania jednorazową zapomo 
| 8ę w wysokości po zł, 240 każdy, 
| płatne dn. 4.XI1 r. b. W razie przyj 
| mowania do pracy nowych rabot- 


(Korespondencja własna) 


Przeprowadzona zbiórka na 
strajkujących dala ogółem 157 il 
67 gr. w tym robotnicy: huty sz**a 
nej „Wulkan” zebrali 91 zł. t0 gi. 
fabr. C-ramicznej „Opoczna 
12 zL 87 gr. Spoleczeństwo apu- 
czyńskie przyszło również z 90- 
mocą, otiarowując tymczasem 23 
al 60 gr. 

To wszystko działo się do ałe- 
dzieli, godz. 22 w nocy. 

sEndecy, pragnac za wszefką ve- 
nę usunąć naszych strajkających 
iowarzyszy z fabryki, zebrali prze 
szto 100 ludzi z ototcznych wsl i 
urządził napad na fabrykę na t 
tw. glazurownię. ; 


Uzhrajonymi w palki 4 noże 
przewodził niejaki GRYGIEL z la- 
tarkę elektryczną w jednej, a z re- 
wolwerem w drogiej ręce, oraz 
„tuhrer” endeków  opoczyńskich 
Morawski wraz z Pacholczykiem. 


Nasi towarzysze, którzy a m 
czym mie wiedziell I dopiero w n- 
statnie] chwili zorlentowali się w 
sytuacji, pośpieszyli strajkującym 2 
pomocą. Zbrojny napad zakończy: 
się ucieczką endeków, 


Zawiadamiona o zajścłach Joli- 
cja w ostrym pogotawiu wvstąpila 
a ulice. Napastnicy skryli się w 
lokalu endeckim, bojąc się poka 
zać. 

Musimy wytknąć z najwięk: 
szym oburzeniem, że endecy bili 
nawet dzieci, które z lokalu Związ 
ku wracały do domu. 


Str 
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ikcy sprawcami walk bratobd czye 


fiapad bojówki „Polskiej Pracy“ na strajkujących robotników 
w Opocznie - Sromotna ucieczka napastników 


Sprawę kiernie Zarząd Związku 
Rob. Przemysłu Chemictsego 4% 
grokuratora, 


| Nowe wiercenia gazowe 


| kało Borysławia 


| Na terenach gminy Opary, „Pol- 
min“ odkryl nowe wielkie zioża 
gazowe. Nowodnwiercona produk 
cja gazu pocodzł z głębokości 398 
m. i wynosi okola 100 m. sześć. 
na minuię przy ciśnieniu 35 atmo- 
sfer. Jak świadczą 
szyb „Palmin - Opary Nr. 5“ 
że produkować przez czas dłuższy 
25 m. sześć. gazu na minutę. 


abliczenia, | 
mo- | niż sprowadzanie gazu z Dasza: 


Teren nowego dowlercenia od- 
datony jest od Borysławia | Dro- 
hobycza zaledwie o tO km., to też 
wybija się on obecnie na plan pier 
wazy przed Daszawą, gdyż kasz 
ta sprowadzania gazu do zaglę- 
bia naftowego są daleko niższe, 


wy. 


Na Górnym Ślasku 


Niesamowite metody biurokratyczne 


w Za 


dzie Udezpieczeń 


Z wywalczonej przez robotników instytucji powstało koło udręki i ciężka 


Pewnemu robotnikow! zdarzył 
się w roku 1929 wypadek, wsku- 


tek którego ma znieksztalcone dwa: 


palce u lewej ręki. Jeden z palców 
jest skrzywiony do połowy, w dru 
gim wskazującym — wskutek ura- 
zu wypadkowego — wyjęto część 
kości | palec zachował do dziś wra 
źliwości na najmniejsze nawet 
dotknięcie, mimo, że od wypadku 
minęła już 8 lat. 

Zaklad Ubezpieczeń przyznał te- 
mu robotnikowi 10% renty, która 
wynosi około 30 zł. miesięcznie. 
Po kilkunastu miesiącach Zaklad 
wstrzymal wypłatę renty wypad- 
kowej i wydał orzeczenie, wstrzy- 
mujące rentę, uzasadniając ta rze- 
kamym nieposzkodowaniem na za- 
robku i przyzwyczajeniem się do 


machina blurokratyczna 


skutków pourazowych, t. |. do ka- 
lectwa. 

Robainlk wniósł sprzeciw, spra- 
wa została skierowana do izby 
Qrzekajacej przy Wyższym Urzę- 
dzie Ubezpieczeń, wlokła się kitka 
miesięcy | wyznaczony został ter- 
min rozprawy.  Poszkodowanego 
sklerawano do lekarza sądowego, 
który wydał orzeczenie, że stan 
| pourazowy nie uległ polepszeniu-— 
li izba Orzekająca wyrokiem osta- 
tecznym przyznała robotnikowi ren 
tę w tej samej wysokości, 

Myślałby kto, że to jest poszcze 
gólny wypadek! Tymczasem prak. 
tyka ta powtarza się prowie ca raku 
Wynik może być iakl, że robotni- 
kowi, który straci nogę albo rękę, 


Z dziejów koruncii 


„Maciuś, trzymaj się mocno“ 
Według rozprawy sądowej 


2 Prowawie (pow. miechowaki), 
piszą nam: 

Sąd proszowicki rozpatrywał 
pierwszą, oblitującą w sensacyjne 
epizody sprawę z wielu wniesło- 
nych przez burmistrza miasia Pro 
szowiee, p. Jana Bujakowskiego o 
zniesławienie, Przewodniczył sę- 
dzia Chudobiecki. Ze strony oskar 
życiela popieral oskarżenie, adw. 
Urban; oskarżonego branlli dwaj 
adwokaci z Krakowa: dr. H, Gro- 
dziski | dr. Turkleltaub, 

Oskarżony Maciej Ziemski, rad. 
«r miejski, oświadczył, że dat się 
skusić i za cenę zł. 1.200 oddał 
głos swój na Jana Bujakowsklego, 
dopomagając do jego wyboru na 
burmistrza miasta. 

Aby ukryć poszlaki przesięp- 


O banyek nepad ra maryana Fiimam 


Wyrok sądu w Gdyni 


bil doniesienie da prokuratora a 
ciężkie uszkodzenie ciała. Na raz 
prawie, na której z ramienia Zwią 
zku | poszkodowanego wysiąpił 
adw, tow, Bieszk, zapadł wyrok, 
mocą którego Wożrjak został ska 
zany na 8 miesięcy bezwzględne 
go więzienia. Po wyroku Woźniak 
został odprowadzony do więzte- 
nią. 


lakonono sirajtu ouwreejjiego 


w fabryce papieru „Steinhagen I Saenger“ 
w Myszkowie 


ników przez przedsięblorcę, pierw 
szeństwo będą mieli zredukowani 
robolnicy. Za strajk żaden z ro- 
botników nie będzie zwolniony z 
pracy, szykanowany, ani prześla. 
dowany. 

Mimo represji 1 użycia taml- 
strajków do złamania solidarno- 


ści walczących robotników, robot. | 5% 


nicy przeprowadzili akcję, łamiąc 
upór kapitalisty. 

Akcję prowadził Centr. Zw. 
Rob. Przem. Chemicznego R, P, 
Sekretariat Okręgowy w Czesto- 
chowie, 


stwa, wystawił za namową strony 
drugiej weksle fikcyjne „in blan- 
co“, wręczając je siostrze p. Jana 
Bujakowskiego p. Kamili Winnic- 
klej, która powyższą umowę fl- 
nansowała. Pośrednikiem w tej 
tranzakcji był radny miejski, Słe- 
fan Wclśliński, który, wpłacając 
pobrane pieniądze do kasy miejs. 
kiej, co sam na sądzie zeznał, u- 
regtlował za oskarżonego jego dłu 
gl z tytułu dzierżawionych przez 
niego gruntów miejskich, a idąc z 
Ziemskim — jak zeznaje świadek 
Czekajski — uderzał się po kłesze 
ni, mówiąc głośno: „Pienlądze są 
Maciuś, — tu mamy burmistrza"! 

"Tranzakcja powyższa nazwana 
była, według zeznań Welśllńskie- 
go, pożyczką, zaciągniętą przez o- 
skarżonego dla pokrycia długu w 
kasie miejskiej, czemu oskarżony 
stanowczo zaprzecza, 

Po dwńch latach urzędowania 
nowego burmistrza, weksle, które 
— wediug umowy miały być fik- 
cyjne — wystawiona nagie do po. 
krycia. Wówczas Maciej Ziemsk! 
odmówił ich płatności, tłómacząc, 
że on głosował za kandydaturą 
Jana Bułakowskiego tylko dlate- 
go, ponieważ powód obiecał Jego 
dlugi w kasle miejskiej zapłacić. 
W doku zeznań świadków wyszła 
na Jaw, że rodzina Jana Bujakow- 
sklego nrablała oskarżonego, 0- 
prowadzając go po miejscach u- 
stronnych I — jak sam zeznaje — 
mówiąc w ten spasób: „Maciuś! 
trzymaj się i głosuj, a nic ci nie 
bedzie”"l Zaś kuzynka burmistrza, 
Wiktorla Wleciał — parokrotnie 
— jak zeznaje oskarżony Ziemski 
— odwiedzała go w jego mieszka 
niu, przynosząc mu mniejsze sumy 
pieniężne I mówiąc: „Maciuś! 
masz tu pieniadze, a pamiętaj gło. 
suj ı trzymaj słę mocno”! 

Jak zeznałe sam „Maciuś“, czas 
dłuższy trzymal się rzeczywiście 
mocno; w końcy jednak, gdy mu 
nakazana wekste płacić, ne wy- 
trzymał | rozniósł wiadomaść po 
mieście, że głosował na hurmi. 
strza za pieniądze i że go oszuka- 


Sprawa oparła się o Sąd i bu- 
dzi wielkie zaciekawienie. Publicz 
ność, znając jej tto 1 wersje. daw- 
no krążące. na ten temat, przystu- 
chuile glę rozprawie z zaintereso- 
waniem, W zeznaniach świadków 


nie brak I momentów dia askarży 
clela nie korzystnych. 
s 


O 
Rozprawę odroczono, 


Pieniądze 


„na sanacyjną organizacje“ 


Na ławie oskarżonych sądu o- 
kręgowego zasiadł b. komlsarycz 
ny naczelnik Okręgu Urzędowego 
w Nowym Bieruciu, Emil Więcza 
rek. Akt oskarżenia zarzucał mu, 
że do lipca b. r. wydatkował z 
funduszów Urzędu sumę zł. 3.546 
15 gr. na różne nieokreślone ce- 
le. Pieniądze te polecał swemu u- 
rzędnikowi rozchodować w księ- 


Wiadomości 


ŚMIERĆ STRAŻNIKA 
KOLEJOWEGO. 

Na torze głównym z Częstocho- 
wy do Herb, znaleziono strażnika 
kolejowego, Władysiawa Choliń- 
skiego, zmasakrowanego przez pu 
ciąg. Obie nogi były kompletnie 
odcięte od tulowia. Przy zabitym 
nie znaleziona służbowego rewol. 
weru, lecz tylko pustą pochwę, o: 
raz magazyn naboi. 

TRAGICZNA „TŁOKA*, 
W Bratkowicach w mieszkaniu 


Zamiast hejnału — 
okrzyk antysemicki 


Niezwykły sposób propagandy 
antysemickiej wybrała sobie człon 
kini Stronnictwa Narodowego w 
Krakowie, Irena  Szwabówna. 
Udała się ona w poludnie na wie- 
żę Mariacką | stanęła obok mikra 
fonu, przez który transmitowany 
jest hejnał. 

W chwili, gdy mikrofon został 
włączony,  agitatorka  endecka 
krzyknęła kilkakrotnie: „Nie ku- 
puj u Żyda!“ 

Sprawa znalazła swój epilog 
w sądzie starościńskim, gdzie 
Szwabówna zastała zasądzona na 
5 zł. grzywny. 


„| tabliwie potrącił Czychrijównę, ta 


Zaklad Ubezpleczeń cò roku bę- 
dzie wstrzymywał wypłatę reniy; 
tenże robotnik będzie odwoływał 
się da Wyższego, wzgl. Wajewódz 
kiego Urzędu Ubezpieczeń, które 
mt rentę przyznają lub zniosą —* 
tak w kółko może trwać, aż % 
śmierci. 


Czyżby Zakład Ubezpieczeń nie 
zrobił lepiej, gdyby przestał „przy 
zwyczajać" ludzi do kalectwa i wy- 
p!acał rentę, gdy robotnik na nią 
w całej pelni zasługuje? 


Robotnicy długo musiell walczyć 
a Ubezpieczenie Społeczne na wy. 
padek charoby, nleszczęśliwepo 
wypadku i na slarość, Rzecz zro- 
zumiała, że utrzymanie aparatu 
administracyjnego, jest konieczne. 
| na ta robotnicy również muszą 
płacić stosunkowo wyższe sklad- 
ki. Ale przecież nle może być tak, 
by olbrzymia część tego grosza ro 
btniczego Mużyła tylko do utrzy- 
mania lekarzy, administracji I t.d. 
a nie do uhezpleczenia robotników 
od nędzy. Postępawanie Zakładu 
Ubezpieczeń winna ulec zmianie, 
aby robotnik nie tylko wtenczas 
uznawany był za inwalidę, gdy glo 
wę przyniesle pod pachą, ale wten 
czas, kłedy zachodzi rzeczywista 
potrzeba tego. 


publiczne 


gach w sposób niezgodny z rze- 
czywistością. 

W czasie rozprawy sądowej 
Wieczorek wyjaśnili, że pieniądze 
te zuży! na różne cele „spojsczne”, 
linansując przy tym kika „orga- 
nizacyj”. 

Pa naradzłe sąd ogłosił wyrok 
uniewinniający oskarżonego. 


z calej 
Polski 


gospodarza Czychrija odbywala 
się Ł zw. „tłoka“ z udziałem wię- 
kszej liczby dziewcząt wiejskich, 
w czasie której darto pierze, Cór- 
ka gospodyni, !7-letnia Katarzy- 
na, czynność tę wykonywała przy 
pomocy scyzoryka, obcinając koń. 
ce piór. Obecny w iym czasie w 
izbie 21-letni Mikołaj Pawłów żar 


zaś odepchnąwszy go od zieble u- 
czyniła to tak nieostrożnie, że u- 
godziła go otwartem ostrzem scy 
zoryka w pierś, raniąc go w sama 
serce, Po kiikunastu minutach Pa 
wlów zmar. 


O ZAJŚCIA ANTYSEMICKIE. 


Sąd Okręgowy w Wlinie rozpo- 
znał sprawę studenta 4-go roku 
medycyny, Michała Czerkasa, oby 
watela łotewskiego, oskarżonego 
o to, że w dniu 20-go listopada ub. 
r. brał czynny udział w zajściach 
antysemickich na podwórzu klini. 
ki uniwersyteckiej, w czasie któ- 
rych dotkliwie pobito kilku studen 
tów żydów, 


Na rozprawie sądowej wyszła 
na jaw, że władze uniwersyteckie 
w swolm czasłe wytoczyły mu 
sprawę dyscyplinarną. 


Kącik radiowy 


wa la Apra 
11m Cas poł. haag fb 
19.00  „N.eśmlerielna  kziążki!: 
„Mowy” Cieronu — slowa wsiąpne 
wygłuń prol ludeusa Źielińaki, 
„Nokturn“ — opera M. by- 


NAGRUUŻENI ŻA PUZYSKANIE 
NOWYCH HADIUSŁUCHACZY. | 
Przed kuku dniami zamknięto im 

ierasujący konkurs dla człunków A 

czwwigo Przysposobienia Wojskowa 

Bo, zoręanizowany przez P, b, W. 

przy wspoludziale Spolecznego Ko 

miletu itadyfonzacj Kraju i lol. 
skiego Raua. Konkurs pulegał na 

Lym, że kazdy z uczestników mal po- 

zyskać nnjw.ększą, wedle xij i nog 

wości, bezbę abonentów radowych. 

Konkurs Lrwał od 1 sierpnia do 80 
paźżizeruka b. r. | dal bardzo duore 
wyniki, Ukuzuje się, że 290 uczesini- 
ków konkursu pozyskało z górą Ś.UU0 
imwych abonentów. Najwięcej, bo 
251 abonentów zwerbował p. Jan Ko- 
amrewicz 2 urzędu poeztowago w Ra 
domsku Łódzkim, Drugie meje 
przyanana p. Suwickieu Wiktoruw 
z Równego Wołyńskiego, który po 
zyskal 167 aboneaiðw. Najwyżazu 
pozycja pozyskanych abonentów się- 
gają lub przekraczają 100; średnie 
ud 76 do 20 — ı tych jest najwięcej. 
Rezultatów poniżej 7 abonentów nia 
brano pad uwagą w podz'ale nagród 

Po zakłasyfikowaniu ne 
materialów i eporządzeniu list; m 
dydatów wyróżnionych na ko: 
rozdzielono 100 nagród Eka 
wych, a ponadto przyznano jeszeze 
50 „nagród zachęty“. 

Wśród nagród rozdanych były: od 
biorniki radiowe P. Z. T, maszyna 
ao szycia, rowery, srebrne papierań. 
nice, teki zkórzane, kryształy, ułów. 
ki automatyczna i prens- 
meraty „Antany”, 


Rasio warszawskie 


WIUREK, 7 grudnia 

WARSZAWA |: 6.15 Pieśń. 4.20 
Gimnastyka. 6.40 Muz, — plyty. 7.00 
Dzienuik. 716 Muz (płyty). 8.00 
Aud. dla szkół LL15 „Postrzyżyny u 
Piasta" — słuchowisko dla szkół 
1140 „Rondo” w koncertach Peethó- 
vena (płyty). 12.00 Hejnał 1203 
Aud. poluan. 15.50 Wiad goep, 1545 
„Zagadk; muzyczne” — dla dzieci 
Marzych 16.05 Akt, fmana. gospod 
16.15 „Tańczymy przy dźwiękach man 
dolin. 16.60 Pog. akt. 17.00 Prze? 
górskie pola walk w Hiszpani — oc 
czyt wygl. prof, Walery bioetel, 17.16 
Muzyka rozrywkowa, 17.50 „Życia 
pod lodem — pog. 18.00 Wiad. sport. 
18.10 Skrzynka techniczna. 18.25 so 
gram, 18.35 Aud. dla wsi. 19.00 Na. 
Śm.ertolna książki: „Mowy“ Cicero. 
na, 19.80 Wieniec pieśni górniczych. 
1950 bog. akt. EK GER = 
m l-ym akcie Mi la bysen- 
1. SAAS Dziennik 20.55 Pog. skt. 
2100 Kone. symt pod dyr. Ad>lia 
Mennercha z udz, von Beokerath'a— 
wiolonczela (z Poznaniaj. 22.00 Res 
foriep. Angeliki Morales  (planatki 
meksykańskiej). 22.30 Ork Lajosa 
HES — plyty. 22.50 Ost. wiad. dzien 


PWARSZAWA Ii: 18.00 Współcz, 
Sa muz, kameralna — płyty. 14.00 
Parę informacj. 14.05 Eora 
14.10 Koncert roarywkowy — płyty. 
15.00 Pog. akt. 15.10 Ork. eąlonowa 
pod dyr. Adama Furmańskiego. 18.00 
Soliści: Irena Bardy — śpiew. Anto- 
ni Szafranek — skrzypce, 18.50 Muz 
lekka — płyty, 19.55 Życie kultural- 
= stolicy. 22.00 „Bajki“ Janusza Kae 
weckiego (retytacjaj. 22.15 Piossnki 
w wyk. Jana Sablona — płyty. 2230 
Muz. tan. a danc'ngu „Cafe . Ciub“. 

przerwie o godz. 29.00: „Barbur. 
ER Górniczej w Kra. 
kowie. 


Środa, 8 grudnia, 
WARSZAWA L 8.00 Peni E05 
Dziennik. 8.15 Koncert ork, wojsk. 
9.00 Regionaina tr, a Bzalina, 1100 
Intermeżza i serenady (płyty). 11.57 
Hejnal. 12.03 Poranek aymi (z ka. 
towie). 19,00 „Madonna Busowicka” 
— op. Władysława Łoz'ńskiego (ze 
Lwow). 18,20 Korcert rozrywkowy 
tz Winn). 14.45 Aud. dla wsi. 1546 
„Dzeci z całej Polski na Swśczynie 
u Dorotki“ — aud. dla dzieci. 16.46 
Rec. skrzypcowy Józefa Salacza (z 
Katowic). 1650 Pog. akt. 17.6) 
„Kult Matki Boskiej u, rycerstwa 
polekiego" — odczyt, 11.15 1 Kom 
cert muzyki religijnej, 
min.zm n zasada przyczynowóśći 
odczyt. 18.08 Polska Kapela Ludowa 
F. Dzierżanowskiego. 1656 Proxrara 
18.00 „Rozmowa Sforki z trombni- 
"lą z Horsztyńskiega J. Słowacka, 
go. 19.15 Wieniec pesni Śląska Ce 
dzyń ska. 19.95 Zbiorowe wiad. Ya 
owe. 19.60 Pog. akt 2000 Maz 
fołytyj. W przerwie ok, godz. 20.10 — 
Tr. a P, A. L. 2045 Doiscnik, 
20.55 


og. akt, 21.00 Koncert chopi- 
nowiki Gra. S. Stan ew'ecz, 21.45 
PR? mowy polskiej" — kwa. 
drana poezji, rec. Mariusz Maszyń- 
ulu. 22.55 55. Oś. dziennik. 
TAANA TIL. 14.45 W 
muz. operówa (płyty). 1600 „Wy! 
rzystanie wakacji świątecznych” 
16.15 Zespół Stefana Rachemia. 16.53 
Program. 22,00 Przemówienie Karo. 
la Makuszyńskiego a PAL 23.30 
kasyka Inka : tan (płyty). 


Gbrady Rad 
Ulic 


W czwartek, 2 b. m., odbyło się 
posiedzenie Rady miejskiej, po- 
święcone sprawom gospodarczym 
nabycie, zamiana i sprzedaż grun 
tów), nazwom ulic i statutowi 
Kom. Kasy Oszczędności. 

Szereg spraw porządku dzienne- 
go przyjęła Rada bez dyskusji. 
M. in. uchwalono zaciągnąć po- 
życzkę na kupno nowych wozów 
tramwajowych z uwagi na rozbudo 
wę linij tramwajowych. Ponadlo 
uchwalono zaciągnąć pożyczkę w 
wysokości 1,500,000 2%. na pokry- 
cie nadzwyczajnych wydatków bu- 
dżetowych. 

Dłuższa dyskusję wywołała spra 
wa nadania nazw nowopowstałyjn 
ulicom 1 statut Kom. Kasy Oszczęjl 
ności. 

Tow. Stańczyk im. Kłubu Rad- 
nych P, P. S. wyraził życzenie, aby 
m. Dunajewskiego nazwać ul. «. 
Daszyńskiego. Propozycja ta nie 
znalazła aprobaty wśród większo 
$ci Rady, wobec czego zgodnie z 
iem Zarządu uchwalono ul. 
Wiślisko przemianować na ulicę 
Ignacego Daszyńskiego. Wnioski 
tow. Stańczyka a nazwanie kilku 
mlie imionami zasłużonych przed. 
stawicieli klasy robotniczej jak dr. 
Zygmunta Marka, Leona Mistołka 
i Jana Englischa, większość „sana- 
tyjna" odrzuciła. Wraz z „sana: 
cją“ głosował również radny dr. 
Kuśnierz, przewodniczący nowo- 
utworzonego Stronnictwa Pracy- 
Rada m. uwzględniła wniosek tow. 
Szumskiego, aby proponowaną na. 
zwę „uł, Dyktatora Langiewicza” 
zmienić na ul. Mariana Langiewi- 
cza, pojęcia bowiem: dyktator i 
dyktainra obce są duchowi polskie- 
mu, 

Klub Radnych'P. P. S. wystąpi 
przeciwko przedłożonemu przez 
Zarząd miejski statutowi Komunal 
nej Kasy (Oszczędności, jako ogra- 


Strajki okupacyjne w 


KRONIKA KRAROWSKRA 


y Miejskiej 


ign. Daszyńskiego w Krakowie 


niczającemu z jednej strony upraw 
nienia samorządu, z drugiej zaś 
rozszerzającemu znacznie kompe 
tencje władzy nadzorczej, t. j. czyn 
nika biurokratycznego. Tow. dr. 
Rosenzweig posiawił kiika popia 
wek, m. in. o skreślenie § 72 pro- 
jektu statutu, który w gruncie tze- 
czy przekreśla niemal całkowicie 
samorząd w Kasach Oszczędności, 
Tow. tow. dr. Szumski i Stańczyk 
uzasadniali stanowisko Klubu, da- 
magając się poszanowania samo 
rządu, zwłaszcza w tych instytu 
cjach, które ze swej istoty winny 
być opazle o jak najszerszy samo- 
rząd. Przedłożony projekt statatu 
jest charakterystycznym objawem 
spychania społeczeństwa do roli 
rządzonego przedmiotu, a zarazem 
utrwalaniem omnipołencji biurokra 
cji, 

Imieniem klubu „sanacyjnego* 
odpowiadali radni dr. Czuchajow. 
ski i dr. Bopdanowski, którzy 
stwierdzili, że sprawa ta już jest 
przesądzona przez władze nadzo! 
cze — t że gdyby nawet Rada u- 
chwaliła zawnioskowane przez so- 
cjalistów zmiany, to taka uchwala 
uległa by zawieszeniu. Większa. 
ścłą głosów odrzucono poprawki, 
wobec czego Klub P. P. S. głosa 
wał przeciwko całości statutu. 

Po wyczerpaniu porządku dzien. 
nego zarządził prezydent posiedze 
nie tajne, celem załatwienia spraw 
personalnych. 

Na wstępie posiedzenia Rady m. 
wybrano nowego ławnika dr. Jẹ- 
drzejowskiego w miejsce dyr. 
Burtana, klóry zrezygnował z po- 
wodu choroby, oraz 5 członków 
Komisji Rewizyjnej Komunalnej 
Kasy Oszczędności. Z ramienia 
Klubu P. P. S. wszedł do Kom, Re- 
wizyjnej tow. Czerwieniec, 

Rada miejska uczciła pamięć 
zmarłego radnego Schächtera. 


przemyśle garbarskim 


strajk w firmie Perlbergera w Wieliczze 


Skutkiem nieprzestrzegania przez 
fabrykanta warunków umowy 
zbiorowej, oraz jego negatywnego 
stanowiska co do zawarcia nowej 
umowy, robotnicy stanęli do akcji 
strajkówej, 

Zaznaczyć należy, że Perlberger 
niemiłosiernie wyszyskuje robotni- 
ków. Mimo ciężkich warunków 
strajku, robotnicy postanowili wy- 
trwać w akcji aż do zwycięstwa. 

STRAJK W FARBIARNI FUTER 

FROCHLICHA, 

Firma Frechlich znana jest z 7a 
targów „ robotnikasni. Niemai co 
dwa tygodnie wybucha tam strajk 
na skutek mełod postępowania 
pracodawców. Obecnie firma nie 
chce zawrzeć umowy Arall 


na rok 1938, To skłonito robotni- 
ków do strajku okupacyjnego? 
P. Frohlich rozmaitymi sposoba- 
mi stara się usunąć robotników 2 
terenu fabrycznego i  jednocześ. 
nie rozbić klasowy związek. Ra- 
botnicy jednak nie dadzą się zła- 
mać ani terrorem, ani podstępny- 
mi sztuczkami zachłannego fabry- 
kania. 

Składki na rzecz strajkujących 
przyjmuje Zarząd |-go Oddziału 
Związku Rob. Przemystu Skórza- 
nega w Krakowie, Al. Krasińskie- 
go 16 i Komitet strajkowy w Wie- 
liczce przez tów. Ślusarczyka, 

Wszyscy robotnicy powinni ma- 
lerialnie poprzeć walkę strajkową 
garbarzy. 


znowu wybryki endeckia 


W ubieglym tygodniu znowu do- 
szło do ekscesów antysemickich. 
Grupa chuliganów endeckich wybi- 
ła szybę wystawową w składzie 
porcelany J. Grossa w Rynku Gt, 
oraz kilka szyb na ul. Zwierzyniec 
kiej. Równocześnie przy sklepach 
żydowskich w Rynku i przy stra- 


| 


ganach w Sukiennicach wystawio- 
no pikiety, które nie dopuszczały 
kupujących do sklepów i straga 
nów żydowskich. Policja nie usu- 
nęła nahalnych pikieciarzy. 

Kiedyż władze położą kres tej 
haniebnej hecy rozwydrzonych 1o- 
buzów endeckich? 


Kronika Bielska, 
Oddział Biala, ul 


Kurs o Polsce Wspoczesnej 

Ruchliwe Qddziaiy TUR. w o- 
kręgu bialskim rozwijają żywą 
dzrałalnaść we wszystkich kie- 
rumkuch. 

Okręg bialski, który skupia 26 
Oddzialów TUR., przeważnie po 
wioskach, mając około 800 czlon- 
ków, postanowił w r. b. skorzy- 
stać z nabytych doświadczeń na 
kursie w 1936 r. i zorganizować 
nawy kuts dla kierowników Od. 
dzraiów., 

W niedzielę, dnia 5 grudnia b. 
fa O godz. 9-ej rano, w sali Po- 
wiatowega Związku Gospodarcze 
go w Białej nastąpiło inauguracyj 
ne otwarcie kursu, przy obecności 
przedstawicieli bratnich organiza- 
cyl. 


kedaktor odpowiedzialny: LUDWIK WINTERUA. n 


Białej i okolicy 
. Komorowicka 4 


Prezesa Zarządu Głównego T. 
U. R, tow. Czapińskiego, serde- 
cznie witali kursiści w liczbie 40- 
stu towarzyszy. 

Uczestnicy kursu otrzymują ca- 
łodzienne wyżywienie. Pragnie- 
nie wiedzy jest bardzo silne 
wśród uczestników, którzy, powo 
łani na kierownicze stanowiska w 
swych Oddziałach, pragną nabyć 
niezbędne wiadomości, aby służyć 
nimi swym członkom i całej klasie 


robotniczej. 

Na kursie wykładowcami są 
ttow. Czapiński, Piotrowski, dr, 
Krygier, Zawierucha i Chromik. 


Zakończenie kursu nastąpi w nie- 
dzielę, dnia 12 grudnia b. r. a 
godz. 6-ej wiecz., przy udziale 


in westycie mie skie 


W sobołę, 4 b. m., przedstawi 
ciele prasy zwiedzili inwestycje 
miejskie. Objazd zorganizował ru- 
chliwy referat prasowy Zarządu 
miasta. Główną pozycję w inwe- 
stycjach stanowi budowa nowych 
dróg ogółem 8 i pół klm, 7 ktm. 
sieci wodociągowej, 4 i pół kim. 
kanatów, wreszcie konserwacja u 
lic i budowa szkół. Kryzys gospo- 
darczy zaznaczył się na inwesty. 
cjach miejskich. Mimo to w bie- 
żącym roku wydano na nie 715 mi- 
liona zł., to jest o 1 milion więcej, 
niż w roku ubiegłym. 


Dokładnych i wyczerpujących 
informacyj udzielali dyr. inż. Po- 
lacze: - Kornecki, dyr. inż. Mia. 
fowski, nacz. wydz. bud. inż, Bo- 
ratyński, dyr. Zgliński, inż, Fried- 
berg i referent prasowy red. WA. 
Wasilewski, 

Ze swej strony musimy zazna- 
czyć, że łego rodzaju bezpośredni 
kontakt Zarządu m. z prasą jest zz 
wszechmiar pożądany, umożliw'a 
bowiem prasie uzyskiwanie z pierw 
szego źródła informacyj n gGspo 
darce miasta. 


Wyrok śmierci w Krakowie 
Żełazny skazany na śmierć 


W sobotę wznowiono rozprawę 
przeciwko Żelaznemu, oskarżone- 
mu o zabicie podczas pościgu pra. 
cownika gastronomicznego Gądka 
i usiowanie zabójstwa posterunko- 
wego Szczickiego. 

Dopuszczona przez Trybuna! 
jako dowód ekspertyza broni post. 
Szczuckiego, która zdaniem obrony 
miała wykazać, że Gądek padł od 
kuli z rewolweru Szczuckiego, da- 
ła wynik negatywny. Również po 
wałany przez obronę św. Numrich 
nie potwierdził okoliczności ko- 
rzystnych dla oskarżonego. 

Prokurator żądał uznania Że- 
laznego winnym zbrodni zabój 
stwa. Obrońca adw. dr. Kruh usi- 


Wsłrząsaią 
Dwoje dzieci pod 


Okolo godzziny 3 ppoł. m. Sta- 
rowiślna w Krakowie była widow 
nią wstrząsającego wypadku. W 
tym to czasie ulicą przejeżdżał sa 
mochód policyjny, którym jechała 
kitku funkcjonariuszów policji. 


W chwili, gdy samochód zna- 
laz! się na przecięciu plant diet- 
lowskich , ukazało się na jezdni 
dwoje dzieci. Kierowca wozu gwał 
townym ruchem skręcił w bak i 
wjechał na brzeg chodnika, ude- 
rzając w latarnię. Rozległ się 
brzęk tluczonego szkła, wokoło 
posypały się odpryski. 


Nie uniknięto jednak katastro- 
ty. Na skraju jezdni leżało dwoje 


łowa! obalić tezę oskarżenia 1 
wniósł a uniewinnienie. W końco- 
wym słowie Żelazny prosił o unie 
winnienie, a w razie uznania go 
winnym — o karę śmierci, gdyż 
jak się wyraził, nie chce siedzieć 
w więzieniu. 


Po krótkiej naradzie sędziowie 
przysięgli potwierdzili pyłanie co 
do zbrodni zabójstwa (art. 225 


$1K.K.). Na tej podstawie Try- 
bunal skazał Żelaznego na śmierć. 
Oskarżony przyjął wyrok spokoj- 
mie. Obrońca zapowiedział kasą- 
cję, Należy zauważyć, że jest to od 
4 z górą lat pierwszy wyrok śmier- 
ci w Krakowie. 


y wypadek 
kołami samochodu 


dzieci, z których jedno było stra- 
szliwie zmasakrowane. 

Wezwany natychmiast lekarz 
karz Pogotowie udzielił pierwszej 
pomocy ofiarom wypadku. Oka- 
zało się, że 8-leini Stanisław Ba- 
nasiewicz, zam. przy ul. Kołłątaja 
Nr. 6 doznał ciężkich obrażeń cza- 
szki, polączonych z wylewem mó 
zgu. W stanie beznadziejnym 
przeniesiono go na oddział chirur 
giczny szpitala św, Łazarza. 

Drugą oliarą wypadku jest 14- 
letnia Stanisiawa Pieniążek, zam. 
przy ul. B. Ciała 24. Doznała 
ona kontuzji nóg. Po opatrunku 
została również przewieziona do 
szpitala. 


Kron 


Uchwały Walnego 
Zebrania Członków P.P.S. 


W piątek 26 ub. miesiąca od- 
bylo się Doroczne Walne Zgro- 
madzenie członków Jwowekiej or- 
ganizacji PPS. Zgromadzenie za- 


sekretarza generalnego TUR., iow. 
Piotrowskiego. 


gaił przewodniczący tow. Skalak, 
po czym sprawozdania z poszcze- 
gólnych agend Komitetu P. P. S. 
składali: sekretarz tow. Górski, 
tow, Niederhofler, tow. Indyckii 
tow. Martinek. 

Pe obszernej dyskusji uchwa- 
lono, na wniosek przewodniczą- 
cego komisji rewizyjnej tow. 
Langa, absolutorium dla nstępu: 
jących władz partyjnych, pa 
czym przeprowadzono nowe wy- 
bory. Po wyborze nowego zarzą: 
du, komisji rewizyjnej i cądn po- 
lubownego, Walne Zgromadzenie 
w osobnej rezolucji wyraziło peł. 
ną solidarność z linią polityczną 
CKW. PPS., potępiło eksceey 
młodzieży szowinistycznej i wy- 
powiedziało się przeciwko meto- 
dom, prektykowanym przez ko- 
munistów. Po 4.godzinnych obre 
dech zakończono zchranie odśpie- 
waniem „Czerwonego Sztenda- 


=. 
Masówy wiec kolejarzy 


W ubiegłą niedzielę odbył się 
w nowym gmachu Z. Z. K. przy 
ul. Kętrzyńskiego wielki wiec 
publiczny kolejarzy, na który 
przybyło ponad 1000 mczestni- 
ków..Przewodniczyli na Zgroma- 
dzeniu tow. tow. Rzepka i Buła. 
wa, sekretarzowali tow. tow. Hla- 
dio i Zawadka, 

Po uagajeniu Zgromadzenia 
przez przewodniczącego okręgu, 
tow.  Walieliewicza, obszerne, 
blisko dwugodzinne  przemówie- 


ika lwowska 


| 
| 


nie wygłosił b. więzień brzeski, 
tow. Mastek. Przemówienie swe 
poświęcił położenin materialne- 
mu rzesz kolejerskich. Od czaen, 
kiedy kolej zamieniono na 
przedsiębiorstwo P, K. P., na ko- 
lejarzy spadają ciosy jeden pa 
dragim. I tak już w roku 1931 
odebrano kolejarzam 15% doda- 
lek do pohorów, zmniejszono © 
meryturę i podwyższono stawki 
emerytalne, zniesiono awans AU- 
tomałyczny, a w roku 1932 zre- 
dukowano okolo 20.000 osób. 
Równocześnie poczęto stosować 
nowy system przyjmowania do 
pracy, polegający na takich sztue 
ozkach, ażeby pracownik nie 
mógł uzyskać stabilizacji i nie 
naby? żadnych praw. Po omówie- 
nin sprawy t. zw. emerytów za- 
borczych tow. Mastek zakończył 
przemówienie twierdzeniem, że 
położenie klasy pracującej uleg- 
mie zasadniczej poprawie wów- 
czas, kiedy w Sejmie znajdą się 
przedstawiciele robotników, wy- 
brani w drodze demokratycz- 
nych wyborów. Przemówienie 
tow. Mastka była burzliwie okla- 
skiwane. 

Po dyskusji, w której zabierali 
głos tow. Borzęcka, tok. Skaluk i 
oh. Myszka, uchwalono wysłać 
depeszę do Preaydimm Rady Mi- 
nistrów z żądaniem zwolnienia 
pracowników kolejowych od o 
płacania podatku specjalnego. 
Zgromadzenie uchwaliło także 
jednomyślnie rezolucję, zawiera- 
cą szereg aktualnych postula- 
tów, a wśród nich postulat, współ. 


ny obecnie dla eałej klasy robot- 
niczej: i rozwiązaniu sejmu i roz- 
pisania nowych wyborów na pod- 
slawie nov -j demokratycznej or- 
dynacji wyborczej. 


Po zgonie 
prof. Maksymiliana Rose 


Zamiast wieńca na trumnę 
Prof. Maksymiliana Rosego zło- 
żyli na cele Związku Opieki nad 
psychicznie chorymi Prezydent 
Miasta Dr. Mieczysław  Kaplieki 
50 zł, Hanna Kaplicka 50 zł. 


Prawo pracy 
w T.U.R. 


Kurs II Szkoły Nauk Społecz- 
nych vUR. „Prawo Pracy“ obej- 
muje całokształt ustawodawstwa 
pracy — powinien być zatym 
przez organizacje zawodowe szcze 
golnie starannie obesłany. 

Wykłady odbywają się w po- 
miedziatki, wtorki i czwartki w 
domu ZZK. przy ul. Warszaw- 
skiej, a to w poniedziałek i wto- 
rek w sali na Il p, we czwartek 
na parterze w sali użyteczności. 

Organizacje, które uczestników 
nie delegowały, zechcą bezzwłocz 
nie przesłać listy zgłoszeń. 


Historie dnia 


Autobus najechał na konie, Na ul. 
Wielickiej na 2 konie bez zaprzęgu 
prowadzone przez Franciszka Chmie 
la, najechał autobus PEP. Jeden koń 
został zabity na miejscu, drugi nato- 
miast silnie pokaleczony. 

Amatorka obrezów. Aresztowana 
Stanisławę Czekaj, pracownicę dorso 
wa, za kradzież 3 srebrnych zegar. 
ków damskich i dwóch obrazów alej- 
nych należących do jej pracodaweów. 
Ozęść rzeczy odebrano i zwrócono 
właścicielom, 

Zaczadzenie. Wezwano Pogotowie 
Ratunkowe do Zofii Rapacz, która 
siedząc w kiosku tytoniowym przy 
ml. Grzegórzeckiej, zatruła się tza- 
dam, ułatniającym się z piecyka wx- 
głowego, Rapaczowa przewieziona ze 
| stała do szpitala Ubezpieczelni Spo- 
łecznej, 

Fantazja pijaka, Straż Pożarna zo 
stała zaalarmowana z automatu przy 
ul. Dietla 105. Okazało się. że spraw 
cą alarmu był momo podgazowany 
leon Latak, zam. w Woli Ducharkiej, 
Lataka zatrzymano w areszcie, 

Czyje płótna? Kazimierz Morak i 
Marian Filipowicz, zatrzymani %0- 
stali za kradzież z wozu paczki z 
płótnem wart. 488 zł. Ponieważ nar- 
wiska właściciela wozu nis zdołano 
ustalić, towar zdeponowano w 6 ko- 
mis. przy ul. Grodzkiej. 


Kolporterów 


potrzeba 


Zgłoszenia codziennie od 4—6 po 


południu w Admin. 


„Naprzodu“ 
św Tomasza 11a, 1p. of. 


a ni 1 


Sąd Apelscyjny w Katowicach 
rozpatrywał w piątek sprawę ad- 
waławczą Jana Pogodali, h. do- 
zorey domu przy ul, Wojewódz. 
kiej 60 w Katowicach, który na 
przestrzeni bardzo długiego cza- 
su dopuszczał się lżenia narodni 
państwa polskiego, oraz Śpiewał 
specjalnie sprofanowany hymn 
narodowy, a także podarł raz z 
okazji święta państwowego flagę 
narodową i namawiał ludzi da 
nielegalnych wyjazdów na roho- 
ty da Niemiec. 

W pierwszej instancji Pogoda-' 


Z miasta 


PRZEMIANY  KONSTYLUŁ YJSĘ 
POLSCE. 

We wtorek dn. 7.12 br. o godz 
19.80 wieczorem w lokalu Związku 
Zawodowego Pracowników Umysło, 
wych przy ul. Sławkowskiej 6, I p, 
wygłosi tow. red. Dr. Romuald Szum 
Ski odczyt p. t. „Przemiany konsty- 
tucyjne w Polsce“, 

CHOROBY ZAKAŹNE. 

W Wydziale Zdrowia Publicznego 
Zarządu Miejskiego w Krakowie zgło 
szono od dnia 28.11 1987 da dnin 
4.12 1937 następujące choroby za- 
kaśne: błonica 8, płonieca 15, dux 
brzuszny 1, krztusiec 4, róża 3, odra 
14, nagminne zapalenie przyusz. 
niey 14, 


Dyżury lekarzy 


Dota 7 grudnia — noe, 

Bieberstein Ludwik — Rejtana 10, 
tel, 179-06. 

Friedmann Zofia — Śląska 20, tel. 
151-08. 

Desser Abraham — Dietla 
tel. 159.51. 

Fakler Szyja — Poselska 16, tel 
123-351. 


Radio krakowskie 


WTOREK, 7 grudnia 

1140 „Rondo™ w koncertach Bee- 
thovana — płyty, 18.45 Pogadanka: 
„Ogródki szkolne! — w opr. mapet 
tora Eugemusza Fraczka. 18.55 „Gór 
nicy świętują..". Wykonawcy: Orkie 
stra górnicza z kopalni „Paryż” z Dą 
browy Hiórniczej oraz Chór Studen» 
tów Akademii Górniczej, 1445 Wiad, 
bież. 14.60 Fragmenty z trylogii R. 
Wagnera — płyty. 15.05 „Czy wice 
sie, że..." w oprac, dr. Jana Reguiy. 
15.25 Lok. wiad. gospod. 18.10 Lok. 
wiad sport. 18.16 Na krótkiej fali— 
rep. płytowy w opr. Edw, Skłodkow- 
skiego i Jul. Lewińskiego, 18.55 Pra. 
gram na dzień następny. 22.30 Muzy 
ta lekka w wyk. ork. Edith Lorand— 
płyty. 28.00 Transmisja z Akademi! 
Gómiczej w Krakowie. 29.26 Lokalna 
zakończenie programu, 

Środa, B grudnia, 

11.00 Historia tańca (plyty). 18.55 
Program na dzień następmy. 20.00 
Lokalne wiad. sport. 20.06 Arie i pie 
śni w wyk. Ireny Piszczkówny, przy 
fort. W. (Geiger. 20.30 „Zagadnie- 


4, 


(płyty). 
Repertuar 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO 

Wtorek 7.12 „Sprawy rodzinne” 

„Mikołajówka”* — w środę, data 
8.12 br, w salach Związku Zawodo. 
r Pracowników _ Umysłowys/ł 
przy ul. Sławkowskiej 6, odbędzie się . 

Mikotajówka”, 

Na całość złożą się występy na- 
tyczno „ wokalne, poczym nastani 
zabawa taneczna urozmaicona szaru- 
giem niespodzianek. Początek o 
god. 18.tej. 


to grają w Kinoteatrach 
ADRIA — „Variete" i „Postracn 
dzikiego zachodu". 
ATLANTIC — „Znachar”, 
BAGATELA — „Wiedeń — Leon- 


m í 


dyn“ i rewia „Śmiech — tylko 
śmiech”. 
PROMIEŃ: „Król i chórzystka”. 


STELLA — „Władca podwodnego 
Świata”. 

UCIECHA — „Władczyni pusz- 
czy", 


WANDA: „Gdy kwitną bzy”. 


ZE ŚLĄSKA 
Stosunek lojalnych hitlerowców do Polski 


la skazany został przez Sąd O- 
kręgowy w Katowicach na dwa i 
pół roku więzienia i pokrycie ko- 
sztów sądowych. W parę dni po 
ogłoszeniu wyruku Poyodala, któ- 
r, zapowiedział apelację, wyje- 
chał od Niemiec, gdzie do dzić 
przebywa, 

Na rozprawę spelacyjną stanął 
tylko jega obrońca i w wyniku 
przewodu zasądzono Pogodalę na 
15 miesięcy więzienia. Jest wię: 
cej niż wątpliwe, by stawił się om 
dla odbycia kary. 


Morderstwo czy nieszczęśliwy wypadek 


W wyniku dochodzeń policyj- 
nych ustalono, że znalezioną o- 
bok torn kolejowego w Szopieni- 
cach kohietą jest 69-letnia Wikto- 
ria Koidowa z Szopienice (Slawi- 
ska 4). Była ona umysłowo cho- 


kolicy. Przypuszczać należy, że i 
tym razem błąkała się hez celu, 
a przechodząc przez tor kolei, u- 
legła nieszczęśliwemu wypadko- 
wi i polrącona przez pociąg, roze 
bila głowę, ponosząc śmierć na 


ra i już poprzednio dwa razy wy: | miejscn, 


szła z domm i błąkała się po o- 


Odbito w dkukarni Sp. Nakładowo Wydawniczej „Robotnik“, Warszawa, Watecka 7. 


